
Orka I sław 
rozpoczęte!
WARSZAWA (PAP).. Dzięki 

sprzyjającej pogodzie, do wio­
sennych prac polowych przy­
stępuje coraz więcej Państwo 
wych i Spółdzielczych Ośrod­
ków Maszynowych. W woje­
wództwach: wrocławskim, o- 
polskim i krakowskim POM-y 
i SOM-y zaorały już kilkaset 
ha gruntów w woj. zielonogór 
•kim, pierwsze orki rozpoczął 
SOM z Wiknicy.

W niektórych południowych 
1 zachodnich powiatach kraju 
rolnicy rozpoczęli siewy gro­
chu, niektórych warzyw oraz 
owsa i pszenicy.

We wszystkich powiatacn 
woj. krakowskiego w całej 
pełni trwają orki oraz brono­
wanie gruntów.

Masy pracujące Europy nie dopuszczą
do remilitaryzacji Niemiec Zachodnich

Uchwały europejskiej konferencji robotniczej wytyczyły drogę 
i program działania przeciwko zbrodniczym planom imperialistów

BERLIN PAP, Europejska konferencja robotnicza 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec podjęła kilka donio­
słych uchwał. Uchwały te zostały jednomyślnie przyjęte 
przez wszystkich delegatów na konferencję. Poniżej za­
mieszczamy teksty tych uchwał.

Odezwa 
do mas pracujących Europy

leniom można wywalczyć po­
kój w Europie. W tej wielkiej 
walce są z wami wszyscy ucz 
ciwi i szczerzy ludzie!

Dopomóżmy wszyscy razem 
z całych naszych sił narodowi 
niemieckiemu, który żąda 
stworzenia zjednoczonych, po­
kój miłujących i demokratycz 
nych Niemiec!

Niech żyje jedność niemiec­
kich mas pracujących w ich 
walce przeciwko remilitaryza­
cji! Niech żyje międzynarodo­
wa solidarność ma. pracują­
cych wszy 'kich krajów!

Berlin, dnia 25 marca 1951 
roku.

Ludzie pracy w Europie!
W chwili, gdy mamy jeszcze 

przed oczyma ruiny i spusto­
szenia drugiej wojny świato­
wej. gdy tkwią jeszcze w pa­
mięci nas wszystkich jej o- 
kropności — odbywają się już 
przygotowania do trzeciej woj 
ny światowej. W Niemczech 
Zachodnich i w Berlinie za­
chodnim fabryki niemieckie 
stają się znów zakładami prze 
mysłu wojennego. Przywódcy 
hitlerowscy wracają na swe 
stanowiska. Krupp znajduje 
Się-na wolności odbudowa ar­
mii niemieckiej jest w toku. 
Remilitaryzacja Niemiec pod 
kierownictwem amerykańskich 
podżegaczy wojennych stano­

wi bezpośrednie przygotowa­
nie wojny..

Robotnicy niemieccy!
Zjednoczcie wasze siły, by 

przeciwstawić się ponownemu 
uzbrajaniu waszego kraju. 
Nie chcecie wszak ponosić ko­
sztów nowej wojny. Wspólnie 
z robotnikami innych krajów 
chcecie zabezpieczyć nareszcie 
pokój po tylu latach niedoli 1 
cierpień.

Ludzie pracy w Europie!
Jesteśmy przekonani, że bez 

względu na wasze poglądy po­
lityczne i wierzenia religijne 
weźmiecie wszyscy czynny u- 
dział w ruchu przeciwko remi 
litaryzacji Niemiec. Wykorzy 
stujcie wszystkie odpowiednie

w danych warunkach foimy 
walki przeciwko remilitaryza 
cji Niemiec: organizujcie ze­
brania, przeprowadzajcie zbiór 
kę podpisów, apelujcie do rzą 
dów. twórzcie komitety jednoś 
ci akcji itp. w poszczególnych 
zakładach pracy i miejscowoś­
ciach, na płaszczyźnie narodo 
wej i międzynarodowej.

Robotnicy i robotnice! 
Jedynie drogą wspólnej ak- 

eji przeciwko ponownym zbro

Telegram do zastępców 
ministrów spraw zagranicznych 

czterech mocarstw w Paryżu

Przeciw remilitaryzacji Niemiec Zachodnich

Konferencja młodzieży polskiej
czechosłowackiej i niemieckiej w Libercu

PRAGA PAP. — W dniu 
28 marca rozpoczęła się w Liber 
cu (Czechy północne/ konfe­
rencja młodzieży czechoslowa 
ckiej, polskiej i niemieckiej 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich. W konferen 
cji weźmie udział przewodni­
czący Związku Młodzieży Pol 
skiej Władysław Matwin, prze 
wodniczący Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej (FDJ)

Erich Honnecker, przewodni­
czący Czechosłowackiego Zwią 
zku Młodzieży Zdenek Ejz- 
lar, 800 delegatów z całej Cze 
chosłowacji oraz 50-osobowe 
delegacje z Polski i Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej.

Po konferencji odbędzie się 
wielka manifestacja pokojowa 
młodzieży trzech narodów. 
Wieczorem na granicy Czecho 

•i Słowacji i Niemieckiej Repub­
liki Demokratycznej zapalone 
zostaną symboliczne ogniska 
pokoju.

W dniach 23—25 marca br. 
obradowała w Berlinie euro­
pejska konferencja robotnicza 
przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec, która skupiła robotni­
ków o najrozmaitszych poglą­
dach.

W konferencji wzięło udział 
przeszło 900 wybranych dele­
gatów z Austrii, Belgii, Bułga 
rii, Czechosłowacji, Danii, Fin 
landii, Francji, Hiszpanii, Ho­
landii, Niemieckie] Republiki 
Demokratycznej, Niemieckiej 
Republiki Związkowej (Nie­
miec Zachodnich), Polski, Ru­
munii, Triestu, Węgier, Wiel­
kiej Brytanii, Włoch, ZSRR, 
demokratycznego sektora Ber­
lina i zachodnich sektorów 
Berlina.

Konferencja otrzymała 17 
tys. depesz i listów z pozdro­
wieniami od załóg poszczegól 
nych zakładów pracy i od or­
ganizacji związkowych ze 
wszystkich krajów Europy.

Europejska konferencja 
robotnicza daje wyraz nie­
złomnej woli pokoju, ożywia 
jącej masy pracujące wszy­
stkich krajów europejskich 
i żąda położenia kresu remi 
litaryzacji Niemiec Zachod-

nich zgodnie z układami za­
wartymi w Jałcie i Pocz­
damie.
Europejska konferencja ro­

botnicza przeciwko remilitary 
zacji Niemiec zwraca się do 
obradujących w Paryżu za­
stępców Ministrów Spraw Za 
granicznych Związku Socjali­
stycznych Republik Radzie­
ckich, Stanów Zjednoczonych, 
Zjednoczonego Królestwa i 
Republiki Francuskiej z proś 
bą o umieszczenie na porząd­
ku dziennym rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w pier­
wszej kolejności sprawy demi 
litaryzacji Niemiec.
/DOKOŃCZENIE NA Str. 2)

Pod przewodem Związku Ra 
dzieckiego, w oparciu o jego 
pomoc i przyjaźń, we współ­
pracy z krajami demokracji 
ludowej budujemy nowe, wczę 
śliwsze tycie, budujemy funda 
menty socjalizmu.

Przeszkodą w nascych dal­
szych osiągnięciach mogą w 
obecnych warunkach s‘ać się 
imnerialiści amerykańscy, 
zmierzający do odbudowy hit 
lerowskiego Wehrmachtu i do 
wywołania nowej rzezi śwlato 
wej w interesie gangsterów 
z Wall Street, w interesie ame 
rykańskich monopolistów I 
bankierów.

W tych warunkach koniecz­
ne jest wzmożenie wysiłku 
mas pracujących naszego kra 
ju. aby wspólnie z narodami 
miłującymi pokoi i wolność 
pod przewodem Związku Ra­
dzieckiego stworzyć niewzru­
szoną zaporę na drodze Impe 
riallzmu w jego zamiarach 
gospodarczego i politycznego 
opanowania świata, w jego 
tendencjach narzucenia kra­
jom i narodom Imperlalistycs 
nego jarzma.

VI Plenum KC Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej wysunęło hasło frontu na 
rodowego w walce o pokój i 
Plan 6-letni.

Hasło frontu narodowego 
oznacza mobilizację najszer­
szych mas pracujących Polski 
do wykonania zadań, stawia­
nych przed nami przez Par­
tie i Rząd.

Oznacza również uaktywnię 
nie we froncie narodowym 
najszerszych rzesz pracujące­
go chłopstwa.

Pod kierownictwem 1 za 
przykładem klasy robotniczej 
pracujące chłopstwo i robotni 
cy rolni naszych województw 
podjęli zobowiązania produk 
cyjne pod hasłem „Siew poko 
ju“.

Realizacja naszych zobowią­
zań będzie oznaczała wzmoc­
nienie obronności naszego kra­
ju, podniesienie dobrobytu 
mas pracujących, będzie przy 
śpieszeniem budownictwa pod 
staw socjalizmu. Przykład 
Związku Radzieckiego, nauki 
Jego Wodza. Józefa Stalina, 
wskazują nam właściwą drogę 
pracy i walki o pokój, szczę­
ście I dobrobyt narodu.
Zebrani delegaci województw 

poznańskiego, bydgoskiego i 
szczecińskiego w imienia pra 
cującego chłopstwa postana­
wiają podpisać uroczystą umo 
wę o współzawodnictwie w 
przeprowadzeniu siewów wio­
sennych pod hasłem „Siew po 
koju“.

Dla kontroli przebiegu 
współzawodnictwa i skontro’o 
wanta jego wyników powołuje 
się MIĘDZYWOJEWÓDZKĄ 
KOMISJE WSPOŁZAWODNT 
CWA.

Współzawodnictwo obejmuje 
Indywidualne gospodarstwa i 
wsie, spółdzielnie produkcyj­
ne, Państwowe Ośrodki Ma­
szynowe, Państwowe Gospo­
darstwa Rolne I spółdzielczość 
(DOKOŃCZENIE na str. 4)

Wyjazd 
przedstawiciela KC PZPR 
na zjazd Komunistycznej 

Partii Szwecji
WARSZAWA PAP. Z ra­

mienia Komitetu Centralne 
go PZPR, na zjazd Komuni 
stycznej Partii Szwecji, któ 
ry obecnie odbywa się w 
Sztokholmie, wyjechał LE­
ON KASMAN — członek 
Komitetu < •ntralnego. na­
czelny redaktor „Trybuny 
Ludu".

Dla pokoju, dla Planu 6-letniego
Robotnicy Stoczni Szczecińskiej, huty „Szczecin**,  

Szczecińskich Zakładów Włókieh Sztucznych 
i Zakładów Przemysłu Odzieżowego przystąpili 

do współzawodnictwa 1-majowego

Postać gen. Świerczewskiego 
wzorem żołnierza - patrioty 

i internacjonalisty 
Uroczysta akademia w Warszawie
WARSZAWA. PAP. — Dla 

uczczenia pamięci gen. Karola 
Świerczewskiego odbył się w 
czwartą rocznicę jego śmierci 
uroczysty obchód, zorganizo­
wany przez Akademię Sztabu 
Generalnego. Na uroczystość 
przybyli członkowie Rządu RP 
generalicja, przedstawiciele 
PZPR i stronnictw politycz­
nych, organizacji masowych 
oraz przodownicy pracy z fa­
bryki, w której pracował nie­
gdyś generał Walter.

Na uroczystości obecni byli 
przedstawiciele Armii Radzie­
ckiej.

Po odegraniu hymnu pań­
stwowego uroczystość zagaił 
przedstawiciel W. P. płk. Zub 
rzycki podkreślając, że postać 
gen. Karola Świerczewskiego 
jest dla każdego Polaka wzo­
rem żołnierza-patrioty i inter 
nacjonalisty, wzorem dowód­
cy i wychowawcy. Karol 
Świerczewski, idąc śladami 
najiepuycb ąynów narodu poi

skiego całe swoje życie oddał 
sprawie walki o wolną socjali 
styczną Polskę.

Płk. Korta w referacie oko­
licznościowym nakreślił sylwet 
kę wielkiego generała, boha­
tera narodowego, nieustraszo­
nego bojownika „Za waszą i 
naszą wolność".

Mówca stwierdził m. in., że 
Ludowe Wojsko Polskie, po­
wołane do szczytnego zadania 
obrony pokojowej pracy naro­
du polskiego czerpie wzór i 
przykład z postaci gen. Kąro- 
la Świerczewskiego. Związane 
braterstwem broni z Armią 
Radziecką, wyzwolicielką lu­
dów i strażniczką pokoju na 
całym świecie Ludowe Wojsko 
Polskie służy ideom wolności 
i socjalizmu, których chorą­
żym jest wielki przyjaciel 
Polski — GENERALISSIMUS 
STALIN.

Po części oficjalnej zebrani 
wysłuchali bogatego programu 
artystycznego,

Wezwanie załogi Fabryki Obrabiarek w Pruszkowie do 
podjęcia współzawodnictwa w Czynie 1-Majowym zrodziło 
wspaniały patriotyczny poryw mas pracujących w całym 
kraju, przystępujących do wsp ółzawodnlctwa majowego, 
podejmujących konkretne zobowiązania produkcyjne.
W hali warsztatów mecha­

nicznych Stoczni Szczecińskiej 
odbyła się w dniu wczorajszym 
masówka, na której w rados­
nej j ożywdonei atmosferze ro 
botnicy i pracownicy wszyst­
kich działów podejmowali zo 
bowiązania produkcyjne dla 
uczczenia święta 1 Maja.
400 TYS. ZŁ. ZAOSZCZĘDZĄ 

ROBOTNICY STOCZNI 
SZCZECIŃSKIEJ

Sponad 700 zobowiązań ze­
społowych i indywidualnych, 
których ogólna wartość wvno 
si ponad 400 tys. złotych wy­
mienić należy przede wszyst­
kim zobowiaz-anće pracowni­
ków służby finansowej, która 
postanowiła wprowadzić roz­
rachunek gospodarczy we 
wszystkich działach Stoczni 
Szczecińskiej.

Pracownicy WYDZIAŁU 
HANDLOWEGO skrócą czas 
fakturowania o 40 proc., dzię 
ki czemu zwolniona zostanie 
znaczna ilość środków obroto­
wych.

Ponad 320 tys. zł. oszczędnoś 
ci przyniesie państwu zobowią 
zanle pracowników WYDZIA­
ŁU ADMINISTRACYJNEGO

Stoczni, którzy w ramach Czy 
nu 1-Majowego oddadzą do 
użytku około 2 tys m. kabla. 
Brygada majstra, fow. Zawrzy 
kraja z KADŁUBOWNI posta­
nowiła zmontować do 1 kwiet 
nia br. 2 pokłady kutrów sta­
lowych. zaoszczędzając 300 
roboczogodzin.

Mechanicy z oddziału ma­
szyn parowych w SILNIKÓW 
NI postanowili w ramach 
Czynu 1-Majowego wyremon­
tować do 15 kwietnia br. głów 
ną maszynę parowa holowni­
ka „Jan” 1 ustawić ją na jed­
nostce. 14 młodzieżowców, pra 
cujących w ŚLUSARNI zobo­
wiązało się skrócić o 5 dni 
czas wykonywania okuć do 
jachtów i zorganizować przy 
swoim oddziale młodzieżową 
brygadę produkcyjną im. Jan 
ka Krasickiego, zaś ZMP-owcv 
z KURSU SPAWALNICZEGO 
postanowili wybrać ze złomu 
do dnia 1 maja br. co najmniej 
1000 kg. metali kolorowych. 
Szczególnie cenne spośród zo­
bowiązań indywidualnych są 
zobowiązania ob. ob WALTE­
RA. ZDEBSKIEGO HAŁASA 
i RUTKA, którzy o 14 dni przy 
śpieszą oddani*  do użytku

urządzenia elektrycznego na 
dźwigu pływającym.
590 TON SURÓWKI PONAD 

PLAN
Nad uczczeniem wielkiego 

święta radzili wczoraj również 
na oddziałowych zebranych ro 
botnicy huty „Szczecin’’.

W oddziale inspekcji ma­
szyn robotnicy warsztatowi 
podjęli śmiałe i trudne zobo­
wiązanie uruchomienia sortow 
ni koksu, co pozwoli niemal 
całkowicie wyeliminować ręcz 
ną pracę przy załadunku kok­
su. Ważną częścią składową te 
go zobowiązania jest ZMON­
TOWANIE SUWNICY Nie co 
fając się przed trudnościami 
tacy robotnicy jak tow Cygan, 
brygadzista GOzdalik i inni po 
stanowili ukrócić terminy prac 
odcinkowych i wezwali wszyst 
kich kolegów do kolektywnej 
pracy. Dzięki temu będzie muż 
na jut w dniu 28 kwietnia nrzy 
stąpić do prób suwnicy.

Brygada REMONTÓW PA­
ROWOZOWYCH postanowiła 
wyremontować uniwersalne 
nożyce do cięcia blachy, co po 
zwolj na wydatne zmniejsze­
nie zużycia karbidu przy cięcśu 
acetylenem.

Z głębokim wzruszeniem w 
Imieniu brygady ZMPowskiej 
kol. Sałamaf zapowiedział orzej 
ścfe od kwietnia br. na pracę 
(DOKOŃCZENIE NA Str. I)

Do walki o zwycięski »Siew Pokoju« 
o wygranie drugiej - wiosennej bitwy 

Planu Sześcioletniego na wsi
W dniu wczorajszym Wojewódzka Rada Naro­

dowa w Szczecinie podjęła na plenarnym posiedze­
niu uchwałę o przystąpieniu do współzawodnictwa 
z województwem poznańskim i bydgoskim w spraw 
nym i przedterminowym przeprowadzeniu tegorocz 
nych siewów wiosennych pod hasłem „Siewu Poko­
ju" oraz zatwierdziła zaproponowaną przez WRN w 
Poznaniu platformę współzawodnictwa, którą z nie­
znacznymi skrótami zamieszczamy poniżej :

Umowa o współzawodnictwie
ZAWARTA POMIĘDZY WOJEWÓDZTWAMI POZNAŃ­
SKIM. BYDGOSKIM I SZCZECIŃSKIM W SPRAWNYM 
I PRZEDTERMINOWYM PRZEPROWADZENIU SIEWÓW 
WIOSENNYCH.

Stan wyjątkowy w Iranie
TEI, AVIV (PAP). Z Tehe­

ranu donoszą, że w irańskich 
zagłębiach naftowych szerzy 
się^ruch strajkowy. Robotnicy 
domagają się podwyżki płac.

W poniedziałek rząd ogłosił 
dekret wprowadzający stan 
wyjątkowy w siedmiu miej­
scowościach, w których znaj­
dują się przedsiębiorstwa an- 
glo - irańskiego towarzystwa 
naftowego, a m. in. w wiel­
kim ośrodku przemysłu nafto­
wego — Abadanie.

Głód i nędza
— oto skutki 

rzqdów kliki Tiio
SOFIA (PAP). Wychodząca 

w Bułgarii gazeta „Napred", 
organ jugosłowiańskich emi­
grantów politycznych, opisuje 
nędzę mas pracujących Jugu- 
sławi. W wyniku zaprzedania 
kraju przez titowców impe­
rialistom amerykańskim i 
przestawiania gospodarki na 
tory wojenne — pisze dzien­
nik — narody Jugosławii cier­
pią nędze i głód. Biedni śred­
niorolni chłopi oraz liczni rze 
mieślnicy sypiają na słomie, 
nie mają obuwia, chodzą w 
łachmanach i uprawiają zie­
mie drewnianymi sochami 
Zamiast pługów titowcy pro­
dukują karabiny maszynowo.



Kierownicy nielegalnego Stronnictwa Pracy 
prowadzili zdradziecką działalność 

przeciwko Polsce Ludowej
Wczoraj rozpoczął się w Warszawie proces grupy Popiela

Dla pokoju, 
dla Planu 6-letnlego

WARSZAWA PAP. 28 bm. przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Warszawie rozpoczął się proces 
członków kierowniczego ośrodka nielegalnego t zw. 
„Popielowskiego" Stronnictwa Pracy.

Na ławie oskarżonych zasiadają: KWASiBORSKI 
JOZEF, BUKOWSKI STANISŁAW, ANTCZAK ANTO 
NI, HOPPE JAN i WEKER CECYLIA.
Oskarżeni w czasie okupa­

cji hitlerowskiej wchodzili w 
skład kierownictw Stronnic­
twa Pracy i organizacji pod 
nazwą „Unia", będącej zara­
zem ośrodkiem Ideologicznym 
Stronnictwa Pracy. Z chwilą 
wyzwolenia Polski członkowie 
kierownictw Stronnictwa Pra­
ce 1 „Unii" rozpoczęli pod­
ziemną działalność, pozostając 
pod kierownictwem emigracyj 
nero „rządu londyńskiego**  i 
innyrh ośrodków dyspozycyj­
nych za granicą.

Już w początkach 1945 r. 
oskarżeni nawiązali kontakty 
organizacyjne z poszczególny­
mi działaczami Stronnictwa 
Pracy 1 „Unii", a przede 
wszystkim z Jerzym Braunem 
i Konradem Kieniewiczem i 
na konspiracyjnych zebraniach 
postanowili kontynuować nie­
legalną działalność Stronnic­
twa skierowaną przeciwko 
Krajowej Radzie Narodowej 
1 Rządowi R, P. Rozpoczęto 
organizować terenowe konspi­
racyjne komórki oraz nawiąza 
no kontakty i porozumienia 
podziemne z delegaturą „rzą­
du londyńskiego", nielegalnym 
Stronnictwem Narodowym, 
WRN 1 mlkołajczykowskim 
Stronnictwem Ludowym. Na 
finansowanie nielegalnej dzia 
łalności Stronnictwa Pracy re­
akcyjna t. zw. rada Jedności 
narodowej wypłaciła stronnic 
twu 30 tys. dolarów na począ 
tek. Następnie podziemny za­
rząd główny Stronnictwa o- 
trzymywał od t. żw rady jed­
ności narodowej dalsze stałe 
miesięczne subwencje. W to­
ku kolejnych tajnych zebrań 
zarządu głównego nielegalnego 
Str. Pracy oraz konferpncjl ko 
mltetu porozumiewawczego 4 
podziemnych stronnictw z u- 
działem delegata „rządu lon­
dyńskiego" Jankowskiego, a 
następnie Korbońsklego usta­
lono metody dywersji i walki 
t władzą ludową w Polsce w 
myśl dyrektyw „rządu londyń 
sklego".

KONSPIRACYJNE 
ROZMOWY Z BISKUPAMI

0 lipca 1945 r. przybyli do 
kraju Karol Popiel i Izydor 
Modelski, zaproszeni przez 
Rząd Jedności Narodowej do 
konstruktywnej pracy pań­
stwowej. Rozpoczęli oni zdra­
dziecką. zbrodniczą dzialaf- 
ność, skierowaną przeciwko 
Polsce Ludowej. Popiel prze­
jął od Antczaka stanowisko 
prezesa podziemnego stronnic­
twa. Równocześnie Popiel oraz 
oskarżony Bukowski przepro­

wadzili szereg rozmów z do­
stojnikami kościelnymi, oma­
wiając z ńlml sprawy organi­
zacyjne i taktykę działania nie 
legalnej grupy popielowskiego 
Stronnictwa Pracy.

ROZPOCZYNA SIĘ 
NIKCZEMNA, DWULICOWA 

GRA POLITYCZNA
Z chwilą przyjazdu Popiela 

do kraju zarząd główny nlele 
galnego Stronnictwa Pracy 
rozpoczął próby zalegalizowa­
nia swej działalności. Ponie­
waż w tym czasie działało jut 
w Polsce legalne Stronnictwo 
Pracy, na którego czele stali 
Zygmunt Felczak I Tadeusz 
Michejda — Popiel wszczął w 
lipcu 1945 r. rozmowy w celu 
połączenia swej grupy z legał 
nym stronnictwem, pragnąc w 
len sposób zamaskować wro­
gą działalność swej grupy. 
Już w pierwszej fazie rozmów 
grupa Popiela starała się wye 
iimlnować z kierownictwa 
tych wszystkich, którzy lojal 
nie współpracowali z Felcza- 
kiem. '

DYWERSJA W RUCHU 
ZAWODOWYM

Pod egidą grupy Popiela 
działały w tym czasie niele­
galne rozłamowe związki za­
wodowe pod nazwą Zjednoczę 
nie Zawodowe Polskie. W 
.Aład kierownictwa ZZP z ra 
mtentia grupy Popiela wcho­
dził osk. Antczak, Kierownic 
two ZZP zledto swym lu­
dziom wstępowanie w szeregi 
legalnych zwłląAów zawodo­
wych w celu szerzenie wrogiej 
propagandy i rozwinięcia dy­
wersyjnej rozłamowej roboty. 
Dywersanci ZZP w ruchu za 
wódowym byk opłacani doda 
rami.

SZPIEGOSTWO ZA DOLARY

Obok dywersłJf politycznej 
podziemny zarząd główny gru 
py Popiele prowadził również 
robotę szpiegowska poprzez 
własną sieć wywiadowczą, 
opartą m. inn. na poszczegól­
nych członkach stronnictwa, 
którzy zbierali Informacje azpie 
gowsilełe w terenie.

W drugiej połowie lutego 
1946 r. na jednym z zebrań 
organizacyjnych w gmachu 
Roma w Warszawie przybyły 
z Londynu ks, Kaczyński, ści­
śle powiązany z niektórymi 
biskupami, poinformował o- 
akaftonych o przyjeżdrie do 
kraju emisariusza, który przy 
wiózł od ośrodka zagraniczne

go Str. Pracy środki finanso­
we i instrukcje dotyczące nie 
legalneą działalności grupy Po 
pielą. Emisariusz ten (pseudo­
nimy: Wacek’’ — „Żak’) na­
wiązał również kontakt z kię 
równikiem wywiadu „rządu" 
londyńskiego w Polsce, który 
przekazał dla kierownictwa 
grupy Popiela 3 tys. dola­
rów. Po powrocie do Londy­
nu emisariu sz przekazał oś rod 
kowi zagranicznemu Str. Pra­
cy w Londynie szereg infor­
macja wywiadowczych.

W krótkich odstępach cza­
su przybywają do kraju dalsd 
kolejni emisariusze.

W czerwcu 1946 r. osk, We- 
ker wyjechał z wycieczką do 
Danii przy tej Okazji wywo­
żąc za granicę materiały szpie 
gowskie oraz komplet szy­
frów szpiegowskich. Przywio­
zła ona do kraju dalsze instruk 
cje i nowe szyfry dla grupy 
Popiela.

KONTAKTY Z WiN i Z 
DOBOSZYŃSKIM

Oskarżeni utrzymywali rów 
nież kontakty z podziemną cr 
ganizacją WiN oraz długolet­
nim agentem wywiadu hitle­
rowskiego, a następnie anglo­
saskiego Adamem Doboszyń- 
skłm, z którym omaw'ano spra 
wy związane z konspiracyjną 
działalnością.

ZERWANIE Z POZORAMI 
LEGALNOŚCI

W październiku 1947 
roku, Popiel wyjechał do 
Paryża. Kierownictwo grupy 
Popiela utrzymywało jednak 
nadal podziemne kontakty or 
ganizacyrjne z działaczami w te 
renie, w celu kontynuowania 
roboty dywersyjnej.

Mimo całkowitego zejścia 
na tory działalności konspira 
cyjnej grupa Popiela nie zer­
wała kontaktów z Członkami 
wyższej hierarchii kościelnej.

„TYGODNIK WARSZAWSKI" 
NA USŁUGACH 

PODZIEMIA
Oskarżeni zgrupowali się 

wokół „Tygodnika Warszaw­
skiego", wydawanego przez 
spółkę wydawniczą „Rodzina 
Polska", której głównym u- 
działowcem była warszawska 
Kuria Metropolitalna. Oskarżę 
nl wykorzystywali „Tygodnik 
Warszawski" jalęo jedną z 
transmisji rozpowszechniania 
swoich antyludowych haseł. Z 
tego też względu „Tygodnik 
Warszawski" finansowany był 
częściowo z funduszów niele­
galnych, a jego lokal redak- 
*cyjny często był używany do 
różnych przedsięwzięć o cha­
rakterze konspiracyjnym. Osk. 
Bukowski rozpoczął też wrogą 
działalność na terenie Sodali- 
cjl Mariańskiej.

Wszyscy, oskarżeni za swą 
podziemną działalność pobiera 
II stałe wysokie pobory mie­
sięczne w dolarach amerykan 
skich oraz złotych polskich.

PRZESZŁOŚĆ 
OSKARŻONYCH

Dywersyjna 1 szpiegowska 
robota oskarżonych, prowadzo 
na przez nich po wyzwoleniu, 
była kontynuacją ich anty­
demokratycznej — wrogiej na­
rodowi polskiemu — działal­
ności prowadzonej w latach 
międzywojennych 1 w okresie 
okupacji. W czasie okupacji 
wszyscy wymienieni oskarżeni 
podjęli działalność polityczną, 
opartą na platformie antyko­
munistycznej w ramach Stron 
nfetwa Pracy 1 „Unii", które 
to organizacje skupiały elemen 
ty faszystowskie, wywodzące 
się z obozu sanacyjnego i 
reakcyjno - klerykalnego 

Oskarżeni, jako zdecydowani 
wrogowie T-Aępu, popierali 
wszelką działalność wywiadów 
czą i propagandową, skierowa­
ną przeciwko organizacjom po 
stępowym 1 ZSRR. Działalność 
ich opierała się głównie na zor 
ganizowanej przez delegaturę 
„rządu londyńskiego" t. zw. 
agencji antykomunistycznej.

(DOKOŃCZENIE ZE Str. 1) 

wg nowych norm. Robotnicy 
występując na masówce pro­
stymi słowami podkreślili ści­
sły związek jaki istnieje mię­
dzy ich czynem a walką mas 
pracujących całego świata 
przeciwko imperializmowi, o 
utrwalenie pokoju

Załoga oddziału WIELKICH 
PIECÓW zobowiązała się wy­
produkować w kwietniu br. 
500 ton surówki ponad plan. 
Niezwykle cenną inicjatywą 
jest zobowiązanie zmierzające 
do zmniejszenia ilość stano, 
wisk. Połączenie stanowisk przy 
załadunku koksu i dtzv wywo­
zie .surówki oraz funkcji wy- 
tapiacza i rynniarza stwarza 
duże możliwości podr-dcedcmia 
wydajności pracy.

Z wielkim entuzjazmem w 
nastroju bojowości i świado­
mości zadań przeszły również 
narady w oddziale energetycz 
nym i w oddziale ruchu kole­
jowego. Podjęte przez tamtej­
szą załogę zobowiązania przy 
czynią się do usprawnienia or 
ganizacji pracy i obniżki kosz 
tów własnych.
ZWIĘKSZYMY WYDAJNOŚĆ 

PRACY — WZMOŻEMY 
WALKĘ O POKOJ

Na apel robotników z Prusz 
kowa odpowiedziała także za­
łoga Zakładów Przemysłu O- 
dzieżowego w Szczecinie. Na 
masówkach w dniu wczoraj­
szym robotnice Nadodrzań- 
kich Zakładów Przemysłu O- 
dzieżowego postanowiły ucz­
cić międzynarodowe święto 
klasy robotniAej zwiększe­
niem wydajności pracy i za­
manifestować w ten sposób 
swą zdecydowaną postawę w 
walce o pokój. 24 sekcje zobo 
wiązały się podnieść wydaj­
ność pracy od 105 do 140 
proc.

W Szczecińskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego podję­
to zobowiązania grupowe 1 in­
dywidualne. 18 przodujących 
robotnic m. in. dziurkarka 
Zcmbrowicz, guzikarka Jani­
na Kowalska, Regina Kożbtał. 
zobowiązały się wykonywać 
normy od 105 do 140 proc. 
Sekcyjna tow. Czajkowska

podjęła się w ramach zobowlą 
zań wyszkolić jedną pakowacz 
kę i jedną ręczniarkę na kwa 
lifikowane maszynlarkL

WIĘCEJ JEDWABIU — 
ZOBOWIĄZAŁA SIĘ 

WYPRODUKOWAĆ ZAŁOGA 
SZCZECIŃSKICH 

ZAKŁADÓW WŁÓKIEN 
SZTUCZNYCH

Robotnicy Szczecińskich Za­
kładów Włókien Sztucznych 
również odpowiedzieli na a- 
pel Pruszkowa. Podejmowanie 
zobowiązań produkcyjnych po 
przedzone było w zakładach 
naradami roboczymi we wszy­
stkich oddziałach. Na nara­
dach tych robotnicy przeanall 
zowali możliwości wyzwalania 
rezerw produkcyjnych. W wy 
niku tego robotnicy w kwiet­
niu wyprodukują 5 ton argo­
ny 1 3 tony jedwabiu ponad 
plan. Załoga zobowiązała się 
również do pracy wielowar- 
sztatowej, co pozwoli na zwięk 
szenie wydajności pracy o 20 
proc.

Oddział przędzalni zobowią­
zał się podnieść ilość produk­
cji pierwszego gatunku do 60 
proc, w stosunku do 38 proc, 
ilości planowanej, zmniejsza­
jąc jednocześnie ilość odpad­
ków do 7 proc. Oddział włó­
kien ciętych postanowił zmnlej 
szyć ilość odpadków do 1 
proc.

Jednocześnie załoga zobowią 
zała się znacznie zmniejszyć 
zużycie surowca.

Robotnicy nadal strajku’; 
we Francji

PARYŻ. PAP. — Pracowni 
cy metra i autobusów pary­
skich rozpoczęli we wtorek 
12 dzień strajku przy utrzyma 
niu całkowitej jedności akcji.

Strajkujący domagają się 
nadal dodatku 6 tys. franków 
miesięcznie od 1 stycznia o- 
raz zrównania w płacach z 
pracownikami prefektury.

Z całej Francji donoszą na­
dal o akcjach strajkowych 
różnych kategorii robotników.

Masy pracujące Europy nie dopuszczą
do remilitaryzacji Niemiec Zachodnich

Rezolucja europejskiej konferencji robotniczej

Yietnamska Partia Robotnicza 
i zjednoczony front narodowo-wyzwoleńczy 
poprowadzą naród Vietnamu 

ku niepodległości
PEKIN (PAP). Jak donosi yietnamska agencja infoem- 

eyjna. na terytorium Yielnamu Północnego odbyła się w 
dniach 11 — 19 lutego br. kon ferencja, na której zapadła u- 
chwała w sprawie utworzenia vietnamskiej partii robotni­
czej (Yietnam Laodong) oraz zjednoczeni*  Ligi Yietminb z 
Ligą Len—vieth.

Uczestnicy konferencji powo 
tali Generalissimusa Stalina 
do prezydium honorowego. Po 
nadto w skład prezydium ho­
norowego weszli Mao T*e-  
Tung, Maurice Thorez i Kim Ir
•en.

Prezydent Vietaamricieu Ke- 
pubMJd Demokratycznej — 
Ho Szi-min wygłosił przemó­
wienie, w którym oświadczył 
m. inn.:

„Obecna narada Jest przede 
wszystkim konferencją walki. 
Masy pracujące Yietnamu «de 
cydowane są uważać walkę 
ta naczelne zadanie i wytę 
tyć wszystkie siły, by dopro 
wadzić Ją do zupełnego zwy­
cięstwa”.

Przyjęta przez konferencję 
rwtołucja jtasł, *•

partią robotnicza stanowić bę 
dzie awangardę mas pracują- 
cyh Vietnamr

Rezolucja wzywa naród viet 
nam.ika do prowadzenia współ 
nei walki z narodami Laosu i 
Kambodży dla wyzwolenia 
całych lndochin, do umocnie­
nia więzów przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, z Chi 
nami i krajami demokracji lu 
dtwej. do jedności z ludem, 
francuskim i z ludami kolo­
nii francuskich, walczącymi 
przeciwko imperializmowi. 
Konferencja wybrała Central 
ny<Komitet wykonawczy viet- 
namskiej partii robotniczej. 
Zjednoczenie Ligi Vietmlnh 1 
L'gt Len-Vieth ma na celu 
dalsze umocnienie zjednoczone 
go frontu narodowo-wyzwoleń

(DOKOŃCZENIE ZE Str. 1)

Przeszło 900 delegatów, wy 
branych przez robotników za­
kładów pracy 19 krajów Eu­
ropy, zebrało się w dniach 
23—25 marca 1951 roku w Ber 
linie na europejską konferen­
cję robotniczą przeciwko remi 
litaryzacji Niemiec.

Ta potężna manifestacja, 
której wyrazem były również 
coraz liczniejsze deklaracje a- 
probaty i solidarności ze stro 
ny mas pracujących wszyst­
kich krajów, dowodzi, że kon­
ferencja spotkała się z entu­
zjastycznym i bezwarunko­
wym poparciem wielomiliono­
wych rzesz robotników I wy­
wołała potężny odgłos na ca­
łym świecie.

Konferencja stwierdziła, że 
remilitaryzacja Niemiec Za­
chodnich postępuje szybko na 
przód. Świadczy o tym wzma­
gająca się produkcja zbrojenio 
wa, budowa lotnisk i koszar, 
stworzenie nowej armii nie­
mieckiej pod rozkazami gene 
rałów hitlerowskich i pod na­
czelnym dowództwem amery­
kańskiego sztabu generalnego. 
Remilitaryzacja Niemiec, wo­
jownicze oświadczenia, które 
jej towarzyszą, utworzenie po 
tężnego arsenału w centrum 
Europy, sztuczne rozbicie Nie 
mieć

— wszystko to stanowi 
śmiertelne niebezpieczeń­
stwo dla pokoju w Europie 
i na całym świecie oraz po- 
zostaje w sprzeczności z u- 
kładami zawartymi w Jałcie 
i Poczdamie.
Jednocześnie obniża Bię sto­

pa życiowa robotników Nie­
miec Zachodnich wskutek na- 
s.^pstw remilitaryzacji: zwyż- 
k! cen, podnoszenia podatków, 
braku różnych artykułów pier 
wszej potrzeby, jak np. węgla.

Konferencja stwierdziła, że 
pomiędzy' robotnikami najroz-

maitszych poglądów, wyorany 
mi i upełnomocnionymi przez 
masy pracujące, panuje Jedno 
myślność co do konieczności 
walki przeciwko remilitaryza­
cji Niemiec. Taka jest wola 
nie tylko delegatów na konfe­
rencję, lecz i ogółu ludzi pra­
cy w Europie.

Masy pracujące Niemiec 
Zachodnich przeciwstawiają 
się energicznie remilitaryzacji 
swego ojczystego kraju, nie 
chcą one pełnić służby w agre 
sywnej armii, ani pracować 
dla wojny.

Robotnicy innych krajów eu 
ropejskich dali wyraz swej so 
lidamości z robotnikami nie­
mieckimi we wspólnej walce 
przeciwko polityce remilitary 
zacji. Uważają oni, że niemiec 
kie masy pracujące są dosta­
tecznie silne, aby przeszkodzić 
remilitaryzacji Niemiec. Ani 
mocarstwa okupacyjne, ani za 
leżny od nich rząd Adenauera 
nie mogą decydować o podję­
tej przez nich remilitaryzacji 
Niemiec, wbrew woli narodu 
niemieckiego, który pragnie 
pokoju. W tej sprawie należy 
zasięgnąć opinii samego naro­
du niemieckiego.

Dlatego też masy pracujące 
całej Europy popierają w 
imię pokoju i demokracji na­
ród niemiecki, żądający prze 
prowadzenia referendum lu­
dowego w sprawie remilitary­
zacji.

Akcja mas pracujących za­
pobiegnie remilitaryzacji Nie­
miec i zapewni utrzymanie po 
koju. Robotnicy i robotnice 
podejmą odpowiednie kroki, 
aby uzyskać zawarcie traktatu 
nokojowego ze zjednoczonymi, 
demokratycznymi i zdemilita- 
-yznwanymi Niemcami jesz­
cze w 1951 roku, a wówczas 
potencjał produkcyjny Nie­
miec nie będzie służył wojnie, 
lecz odbudowie kraju i pod­
niesieniu stopy życiowej mas

pracujących. Drogą wspólnej 
akcji robotnicy zdołają wymóc 
realizację swych żądań. Jed­
ność robotników w walce prze 
ciwko remilitaryzacji Niemiec 
opiera się na ich wspólnym i 
jasno wyrażonym pragnieniu, 
na ich głębokiej i uczciwej 
woli pokoju.

Podstawą wszelkiej akcji 
w tym kierunku powinna 
być jedność wszystkich ro­
botników — zarówno zorga­
nizowanych w związkach 
zawodowych jak i niezorga- 
nizowanych, niezależnie od 

ich przynależności związko­
wej, niezależnie od ich po­
glądów na inne zagadnienia 
poza remilitaryzacją Nie­
miec. W tym tkwi rękojmia 
naszego zwycięstwa.
Na zasadzie całkowitej jed­

ności zastosowane być muszą 
wszelke formy akcji przeciw­
ko polityce remilitaryzacji 
zgodnie z wolą mas pracują­
cych i odpowiednio do ich sy 
tuacji w poszczególnych kra­
jach Europy. Konferencja ape 
luje do wszystkich organizacji 
związkowych bez względu na 
ich przynależność do tych lub 
innych organizacji międzyna­
rodowych, by w każdym kraju 
uczestniczyły wspólnie w ak­
cji przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec.
Konferencja postanawia prze 

słać swe uchwały Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych, Międzynarodowej Kon­
federacji Chrześcijańskich 
Związków‘Zawodowych, Mię­
dzynarodowej Konfederacji 
Wolnych Związków Zawodo­
wych oraz wszystkim innym 
organizacjom i wezwać je 
do wzięcia udziału w tej akcji.

Europejska konferencja 
robotnicza przeciwko remili 
taryzacji Niemiec uważa, 
że porozumienie między 
wielkimi mocarstwami prze 
szkodziłoby remilitaryzacji

Niemiec, usunęłoby napięcie 
międzynarodowe i zapewni­
łoby pokój. Dlatego też wzy 
wa ona masy pracujące ca­
łej Europy, by przyłączyły 
się do apelu Światowej Ra­
dy Pokoju, składając jedno­
myślnie swć podpisy pod żą 
daniem w sprawie zawarcia 
paktu pokoju między pięciu 
ma wielkimi mocarstwami: 

Związkiem Radzieckim, Siana 
mi Zjednoczonymi, Francją. 
Wielką Brytanią i Chińska 
Republiką Ludową.

W celu skoordynowania ak 
cji wszystkich robotników Eu 
ropy konferencja postanawia 
wybrać Europejski Komitet 
Robotniczy przeciwko remilita 
ryzacji Niemiec. Komitet ten 
będzie się składał z przedsta­
wicieli mas pracujących wszy 
stkich krajów Europy.

Komitet utworzy jako swój 
organ łącznikowy sekretariat 
z siedzibą w Berlinie.

Sekretariat będzie działał w 
myśl wskazań Europejskiego 
Komitetu Robotniczego prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec.

Zadania Europejskiego Ko­
mitetu Robotniczego przeciw­
ko remilitaryzacji Niemiec 
wynikają z uchwał europej­
skiej konferencji robotniczej.
Głównym jego zadaniem jest 

nawiązanie łączności między 
robotnikami niemieckimi a re 
botnikami Innych krajów eu­
ropejskich w celu przekazywa 
nia informacji 1 wymiany do­
świadczeń w sprawie jedności 
akcji w walce przeciwko remi 
litaryzacji Niemiec.

Siły, które dokonują remi­
litaryzacji Niemiec, są wiel­
kie, lecz mogą one być rozgro 
mione i zostaną rozgromione. 
Nic nie może się oprzeć jedno 
litej akcji klasy robotniczej. 
Konferencja wierzy w potęgę 
mas pracujących, które zdoła­
ją położyć kres remilitaryza- 
cji Niemiec i wywalczyć po­
kój.



Imperialiści amerykańscy 
byli i są wrogami Polski

St. Backer, specjalny korni 
sarz Departamentu Stanu I 
szef biura prasowego delega­
cji amerykańskiej na Kon­
ferencji Wersalskiej, tak pl- 
sze: „Polacy mieli być użyci 
do powstrzymania bolszewiz- 
mu... do wszystkiego, tylko 
nie do zbudowania zdrowego 
polskiego państwa".

Czy to nie dosyć jasne? 
Czy na tle choćby tej wypo­
wiedzi nie jest zrozumiałe 
stanowisko ówczesnego prezy 
denta USA, Wilsona, w spra 
wie Śląska? W latach burżu- 
azyjnej Polski, gdy imperia­
lizm amerykański swobodnie 
buszował na rynku polskim, 
Polska — używając słów ge­
nerała Kernana — „nie była 
niedy pooierana". Po wojnie, 
gdy Polska obaliła władzę 
burżuazji. zdradzającej inte­
resy narodu polskiego w imię 
Interesów imperialistycznych, 
wrógość do Polski ujawniła 
sie w formie ataku na granice 
Polski, popieranie band, szpie 
gostwa i w formie dyskrymi­
nacji w stosunkach gospodar­
czych.

Któż zainicjował jeszcze w 
1916 roku hitlerowską kampa­
nię rewizjonistyczną, kto dał 
pierwszy podnietę i obudził 
nowe nadzieje na nowy 
..Drang nach Osten", jeżeli 
nie mr. Byrnes, poprzednik 
Achesona na stanowisku sze­
fa Departamentu Stanu 
USA?

Któż to. jak nie imperiali­
ści amerykańscy troskliwie i 
pieczołowicie bacza. aby prze 
siedleni z terenów Polski 
Niemcy nie wrośli w ziemie 
niemieckie. aby stanowili 
trzon armii agresji wymierzo

Napłv walą 
nowe zobowiązania 
- 1-matowe
Ruch współzawodnictwa

I-majowego obejmuje 
coraz więcej załóg zakła­
dów szczecińskich. Każdy 
dzień przynosi nowe mel­
dunki o podjętych zobo­
wiązaniach. I tak np.: Bry 
gada młodzieżowa Jerzego 
Bolanki z Dyrekcji Radio- 
fonizacjl Kraju podjęła zo­
bowiązanie p-odukcyjne, w 
wyriku którego młodzi ro­
botnicy zwiększą wydaj­
ność swej pracy do 130 
proc, i zradlofonizują do­
datkowo 3 spółdzielnie pro­
dukcyjne.

Robo‘nicy Warsztatów 
Okręgowych TOR w Szcze­
cinie podjęli szereg cen­
nych zobowiązań. Poza ro 
bowlązanlem, które zostało 
podjęte po zakończeniu pla 
nu remontów, postanowili 
wyremontować dodatkowo 
3? silniki i 2 traktory. Bę­
dzie to wynikiem wykona­
nia zobowiązań takich ro­
botników jak: Piotr Słoni­
na, Sobieszuk, Jan Zalew­
ski, Konarski, Baclk i inni. 
Pracownicy rozdzielni sobo 
wiązali się dostarczyć silni 
ki uzupełnione w 100 proc. 
Tokarze towarzysze: Wiktor 
Gryzą, Józef Juretko zwlęk 
kszą wydajność swej pracy 
o 20 proc., tow. Szmajda o 
10 proc., tow. Kiner o 3 
proo.

Załoga PPRK w Szczeci­
nie w wyniku wspólzawod 
nictwa 1-majowego wykona 
3 tys. metrów kwadrato­
wych bruku i 300 metrów 
kwadratowych chodnika do 
dnia 19.IV. zamiast do 29. 
IV zaoszczędzając 10 robo- 
ezodnlówek. Grupa robotni­
ków zatrudnionych przy bu 
dowie bazy rybackiej w 
Swinoujś^u wykona do I 
maja br. roboty ziemne na 
sypów pod tory kolejowe i 
drogi w ilości 10.890 m. 
sześć, zaoszczędzając 480 ro 
boczo dniówek. Przy układa 
niu krawężników betono­
wych robotnicy ci zaoszczę­
dzą 9<l roboczodnlówek. 

nej przeciwko Polsce? I któż 
to, jak nie oni przyklaskują 
antypolskim wystąpieniom 
Adenauerów i Schumache- 
rów, którzy głoszą wojnę „na 
wschód od Wisły i Niemna?" 

Dla odrodzenia militaryz- 
mu i faszyzmu niemieckiego 
potrzebni są Amerykanom 
hitlerowscy spece dawnego 
Wehrmachtu i byli kierowni­
cy wojennego przemysłu Hit­
lera. Dlatego to, naruszając 
własne zobowiązania i zasa­
dy prawa międzynarodowe­
go, amerykańskie władze oku 
pacyjne w Niemczech odmó­
wiły wydania rządowi pol­
skiemu hitlerowskich mor­
derców polskiego narodu i 
burzycieli Warszawy, jak 
grupnenfilhrena SS gen. H. 
Rheinefartha, czy Bacha.

Były gubernator amerykań 
sklej strefy okupacyjnej w 
Niemczech, osławiony gen. 
Clay, zawiadomił Polską Mi­
sję Wojskową w Berlinie, że 
„Rheinefarth i Bach nie mogą 
być wydani, bo są potrzebni 
naszym ludziom". Prawdę po 
wiedział Clay. Hitlerowscy 
zbrodniarze wojenni, jak Gu- 
derian, Rheinefarth, Mann- 
stein, Bach itp. są rzeczywi­
ście potrzebni Amerykanom 
do organizacji zbrojnych 
hord neohitlerowskich.

Ta sama wrogość amery­
kańskich imperialistów ujaw­
niła się w stosunku do sta­
rań rządu polskiego o resty­
tucję mienia polskiego, znaj­
dującego się w amerykań­
skiej strefie okupacyjnej w 
Niemczech. Amerykańscy gra 
bieżcy usankcjonowali akty 
gwałtu i kradzieży mienia 
polskiego, dokonane przed 12 
laty przez ich obecnych hit­
lerowskich sojuszników.

Osobnym rozdziałem jest 
organizowanie i finansowa­
nie band dywersyjnych i sia­
tek szpiegowskich przez ame 
rykańską dyplomację, z am­
basadorem B]iss Lane na

Bliżej produkcji, bliżej mas!
Zebranie wyborcze w spółdzielni >Wolność< 
odsłoniło poważne braki organizacji partyjnej

Zebranie wyborcze do 
władz organizacji partyjnej 
w spółdzielni „Wolność" mia­
ło się rozpocząć o godzinie 
16-ej. Ale o godz. 16,45 znaj­
dowało się w świetlicy zale­
dwie 50 proc, towarzyszy. 
Towarzysze, którzy przyszli 
w porę, rozmawiali między 
sobą o poważnym rozluźnie­
niu dyscypliny wśród człon­
ków organizacji partyjnej. 
Szeroko o tym mówiono też na 
zebraniu wyborczym. Doszu­
kiwano się źródeł popełnia­
nych błędów przede wszyst­
kim w tym, te w ciągu roku 
cztery razy dokonywano wy­
borów nowych władz partyj­
nych. Stale zmiany kierowni­
ctwa partyjnego były, rzecz 
jasna, przyczyną tego, że or­
ganizacja partyjna nie od gry 
wała dotąd kierowniczej roli 
w zakładzie. Nie było to jed­
nak jedyną przyczyną.

ZDAŁA OD PRODUKCJI-

Zebranie wyborcze nie do­
konywało głębszej, krytycz­
nej analizy całokształtu pra­
cy organizacji partyjnej. Nie 
omawianie tych zagad­
nień w ciągu całego roku 
sprawozdawczego, uśpiło w 
pewnym stopniu czujność 
członków partii, nie nauczy­
ło ich, że zadaniem organiza 
cji partyjnej jest udzielanie 
pomocy kierownictwu i mobi 
lizowanie załogi do wykony­
wania planów Drodukcyj- 
nych. Dyskusja w minimal­
nym stopniu była poświęco­
na sprawom produkcyjnym 
spółdzielni'! roli jaką na tym 
odcinku odgrywała i winna 
odegrać partia.

Najwięcej mówiono o wa­
dliwej pracy organizacji ma­
sowych. Wskazywano na to, 
że organizacja partyjna nie 
potrafiła oddzlalowywać na 
bezpartyjnych. Były to słusz­
ne rzeczowe uwagi, które 
wskazywały na Istniejące bra 
ki. Alę przecież nie temu la­

gadnieniu trzeba było poświę 
cić najwięcej uwagi.

Zresztą rozwój pracy na 
wszystkich odcinkach życia 
politycznego jest m. inn. za­
leżny od tego, w jakim stop­
nia organizacja partyjna na 
bazie zainteresowania załogi 
własnym zakładem pracy — 
sprawami produkcji potrafi 
wciągnąć ją do pracy spo­
łecznej. Tak na przykład wła 
śnie poprzez kierowniczą ro­
lę na polu zadań gospodar­
czych można było ożywić pra 
cę Ligi Kobiet i wciągnąć 
również kobiety w orbitę ży­
cia partyjnego. Właśnie przez 
zainteresowanie przodują­
cych robotników doświadcze­
niami i osiągnięciami zakła­
dów radzieckich w dziedzinie 
wytwórczości obuwia, można 
było ożywić pracę TPPR.

Ale zarówno w okresie ub. 
roku jak i na zebraniu wy­
borczym towarzysze nie do­
strzegali tego co najważniej­
sze i o tym nie mówili. A 
było o czym mówić.

VI PLErlbM KC 
I WNIOSKI DLA SIEBIE

Spółdzielnia „Wolność" 
pierwsza w naszym woje­
wództwie idąc za przykładem 
Lidii Korablelnikowej zapo­
czątkowała system oszczędno 
ści kompleksowej, w wyni­
ku czego plan za rok ub. zo­
stał już wykonany 3 listopa­
da.

Dziś spółdzielnia ma pełne 
możliwości wytwarzania 30 
proc, ogólnej produkcji z od­
padów — wspomniał w dy­
skusji kierownik spółdzielni. 
Organizacja partyjna nie wal 
czyła jednak o to by postu­
lat ten był zawsze realizowa­
ny.

Poszczególne elementy obu 
wia mogą być w zupełności 
produkowane z odpadów i w 
tym kierunku winno pójść o- 
pracowanie nowych modeli. 
Tym samym spółdzielnia

czele. Obok dywersyjnego 
działania przy jawnym po­
średnictwie Mikołajczyka,
który zakończył swą karierę 
sromotną ucieczką przy po­
mocy „dyplomatów" amery­
kańskich, gdy naród polski 
zdemaskował agenturową ro­
lę „wodza chłopów z Marszał 
kowskiej", amerykańscy im­
perialiści bezpośrednio ma­
czali ręce we wszystkich ohyd 
nych aferach dywersyjno - 
szpiegowskich.

Proces WRN i WIN Nie- 
pokulczycki. Mierzwa, Lipiń­
ski, Pużak, Doboszyński i in ‘ 
proces „Cecylii" i proces Ro- 
bineau — że tylko wymieni­
my najważniejsze — odsłoni­
ły zaciętą wrogość imperiali­
stów amerykańskich, którzy 
posługiwali się do swych 
zbrodni zdrajcami narodu pol­
skiego. Specjalną rolę w 
swych planach wyznaczali 
sekcie „Świadków Jehowy", 
mającej centralę w Stanach 
Zjednoczonych. „Świadkowie 
Jehowy" jawnie występowali 
przeciwko walce narodu pol­
skiego o pokój, co ujawniło 
się ze szczególną siłą podczas 
zbierania podpisów pod Ape­
lem Sztokholmskim. Ale prze 
de wszystkim zadaniem ich 
było przekazywanie fotogra­
fii obiektów wojskowych i 
zdobywanie dla wywiadu a- 
merykańskiego wiadomości, 
stanowiących tajemnicę pań­
stwową.

Dyskryminacja gospodarcza 
imperialistów amerykańskich 
w stosunku do Polski jest in­
ną formą walki przeciwko na 
szej niezawisłości narodowej 
We wrześniu 1950 roku amery 
kański min. handlu Charles 
Sawyer, na konferencji eks­
pertów amerykańskich podał 
rażącą ich wiadomość, że na­
leży „wzmocnić w sposób dra 
koński kontrolę towarów dla 
Europy Wschodniej", w tej 
liczbie do Polski i że „Depar­
tament Handlu w ścisłej współ

pracy z Departamentem Stanu 
uczyni wszystko, by kraje 
Europy Zachodniej prowadzi­
ły politykę eksportową, jak 
Stany Zjednoczone".

Takie jest oblicze amerykań 
sklego imperializmu — wroga 
narodu polskiego. Takie są me 
tody amerykańskiego imperia 
lizmu pokumanego z hitlerow 
caml i odwetowcami zachod­
nio- niemieckimi.

Ł. Kochański

Przed pierwszą stępią<2)

Załoga stoczni 
walczy o Sztandar Pokoju

szy z odlewni i z mechaniczne 
go, aby również w skróconym 
terminie dostarczyli części...”

Co oznacza to proste zobo 
wiązanie? Jakie jest jego zna 
czenie polityczne 1 gospodar 
eze?

Wykracza ono daleko poza 
ramy stoczni szczecińskiej. Na 
budowie świnoujskie! bazy ry 
backej. sztandarowego obiek 
tu Planu 6-letndego, maryna­
rze z Przedsiębiorstwa Robót 
Czerpalnych, wykonujący w tej 
chwili najważniejszą część ro 
bót — pogłębianie basenu — 
czekają na pogłębiarke ..Ma­
mut”. A w ęc od tow. Mtlec- 
kiego, od towarzyszy z wydria 
łu odlewniczego 1 mechanicz­
nego Stoczni będzie zależało 
przyśpśeszenśe realzacji za­
dań w Świnoujściu. Tę gospo­
darczą i polityczną wioóhależ 
ność zadań zrozumieli dobrze 
stoczniowcy.

Mówi majster kadłubowy 
tow. Zawrzykrai- o 402 godzi 
ny wcześniej przeprowadzimy 
montaż części stalowych do 
kutrów rybackich...

Rzucając w imieniu kadłu­
bowców to śm!ale zobowiąza­
nie, tow, Zawrzykraj miał 
przed oczyma ważny punkt 
Planu 6-letrriego: powiększyć 
naszą flotę handlową 9 krot­
nie. I to jeszcze, że pierwsze 
kutry ze szczecińskich pochyl 
nd mają spłynąć w tym roku.

Mówli towarzysze ze śłusar 
ni, spawalni... Wstępowali na 
trybunę tow. Baucz, Walter... 
Z każdego stoczniowego prze 
mówienia przebijało gorące 
pragnienie:

— Chcemy, przez realizację 
naszych zobowiązań zdobyć 
wojewódzki Sztandar Pokoju. 
— Ten symbol najgorętszych 
pragnień będzie przyświecał 

załóize Stoczni w majowym 
współzawodnictwie,.

II.
Sztandar Pokoju! Goścdła go 

już u s ebie przez szereg m:e- 
sięcy stoczniowa załoga. Szcz.y 
dli się jego posiadaniem stocz 
niowcy.

Gdy zapytacie dziś w ra­
dzie zakładowej, dlaczego 
Sztandar utracono — na twa 
rzach towarzyszy wykwita za 
kłopotanie.

— No, cóż — powiadają — 
pracowaliśmy gorzej niż por­
towcy,.

Czy rzeczywiście tak było? 
Czy rzeczywiście Fiszbajn. 
Bratuszewski, Domański lub 
Naskret pracowali gorzei niż 
dźwigowy Rutkowski lub 
sztauer Brychcy?

Nie. nie gorzej. Ale wyniki 
ich pracy nde były w pełni aa 
stoczni wykorzystane.

— Nieraz nasza załoga da­
wała wyraz swego gorącego 
przywiązania do Ojczyzny, nie 
raz podejmowała dziesiątki 
śmiałych i poważnych zobo­
wiązań. Ale wyniki jakoś się 
gubiły, nie było tego widać — 
oto co mówi tow. Strzępek, sc 
kretarz Komitetu Zakładowe­
go PZPR na stoczni.

Wyn'ki się gubiły... Zaprze 
naszczano nieraz wie'ki en­
tuzjazm ludzi, którzy w nie 
najlepszych warunkach wyclą 
gają w górę stoczniowe mury: 
pochylnie, hale, suwn'ce. Na 
biurku tow. Janoski. referenta 
współzawodnictwa, leżą gru­
be pliki zobowiązań, W pro*

*7 H fi zobowiązań produkcyj ( IIII nych w od po w edzi 
towarzyszom z Prusz­

kowa rzucili „stoczniowcy szcze 
oińscy na manifestacyjnym ze 
braniu w wielkiej hali mech* 
n cznej.

K fkudziesięcioma robotnika 
mi i pracownikami szczec ń- 
skiei stoczni, którzy przewinę 
li się przez trybunę, meldują­
cymi w Imieniu swych bry­
gad i grup produkcyjnych o zo 
bowlązanćach — kierowała 
świadomość tego, że każda za 
oszczędzona godzina, każdy za 
oszczędzony surow ec, każda 
przyśpeszona operacja pro­
dukcyjna, służą sprawie socja 
listyczmego budownictwa, słu­
żą oprawie zwiększenia aiiy 
gospodarczej kraiu, zwiększe­
ni jego obronności wzmacnia 
ją siły obozu pokoju.

Mówił wśród oklasków tow. 
Milecki z silnikowni: „Moja 
grupa skróci o 25 proc, robo­
ty przy remoncie pogłębarid 
„Mamut”. Wzywam towarzy-

„Wolność" będzie mogła z po­
wodzeniem wykonać jedno z 
podstawowych zadań drobne 
go, miejscowego przemysłu, 
jakim jest wykorzystanie od­
padów surowcowych i miej­
scowych rezerw.

Dyskusja jednak nie pogłę 
biła tego zagadnienia I nie 
doprowadziła do oceny dotych 
czasowych osiągnięć i bra­
ków w tej dziedzinie.

Członkowie organizacji par’ 
tyjnej, którzy zabierali głos 
w dyskusji wykazali na 
ogól duże wyrobienie polity­
czne, zrozumienie uchwal VI 
Plenum KC, ale nie dostrze­
gali w pełni swoich własnych 
zadań, wynikających z tych 
uchwał. Nie potrafili krytycz 
nie i samokrytycznie ocenić 
dotychczasowej pracy i wy­
ciągnąć dla siebie konkret­
nych wniosków, zmierzają­
cych do zaktywizowania za­
łogi.

WZMÓC KIEROWNICZĄ 
ROLĘ!

Jakie wnioski należy wy­
ciągnąć z przebiegu zebrania 
wyborczego I analizy minio­
nego okresu? Trzeba stwier­
dzić, że załoga ma właściwy 
stosunek do pracy, że kierów 
nictwo w pełni zdaje sobie 
sprawę z zadań, które przed 
nim stoją. Ale dotychczaso­
wy udział organizacji partyj­
nej w osiągnięciach spóldziel 
ni był za mały.

Dalsze sukcesy są zależne 
od zmiany stylu pracy organi 
zacji partyjnej. Bez wzmocnię 
nia kierowniczej roli na polu 
gospodarczym, bez stałego 
rozszerzania I wzbogacania 
środków polityczno - wycho­
wawczyń oddziałowy wania 
na załogę, spółdzielnia „Wol­
ność" nie potrafi skutecznie 
realizować tych zadań, które 
przed wszystkimi zakładami 
przemysłowymi postawiło VI 
Plenum KC naszej partii.

L J.

Zwiększa się nasza flota handlowa. W eksploatacji 
znajduje się coraz więcej jednostek morskich budo­
wanych na naszych stoczniach.

tych słowach, mówiących o 
przyszłość*  ćWeci, o pracy dla 
pokoju, o nieuchronnej kię ce 
Imperialistów, gdy poważą się 
na agresję — ludzie ze stoczni 
zobowązywali się na swoim 
odcinku pracy walczyć o po­
kój i Plan 6-letni.

A wyn'łd?
— Złe kontrolowaliśmy; lu­

dzie pozbawieni stałej pom>cy 
w wykonywaniu zobowiązań, 
nie czulący codziennej kontro 
li — nie starali się... — Tyle 
mówi o. tych przykrych dla 
stoczrktwców sprawach tow. 
Janoska. A w radzie zakłado­
wej, a w związku metalow­
ców uważają, te wszystko jest 
w najlepszym porządku, bo 
przecież 28 proc. za’ogi Werze 
udział we współzawodn*c-  
twle...

III.
Idzie 1 Ma ja Zbliża się dzień 

radosnego święta mas pra­
cujących całego świata, drień*  
którym zamanifestujemy 
swołą wielkość i 6iłę. w przą- 
gnięte w sprawę obrony poko 
ju.

Dzień ten powinien stać się 
szczególnie radosny dla szcze­
cińskich stoczniowców. Z oka 
zjf tego dnia — załoga jest 
tego pewna — zmieni, musi 
zmienić swoje oblicze, ruch 
stoczniowego współzawodnic­
twa pracy. 700 zobowiązań, 
które padły na hali mechanlcz 
nej, będzie niewątpliwie ina­
czej realizowane niż poprzed­
nie.

Po pierwsze dlatego, że 700 
zobowiązań indywidualnych i 
zespołowych — to już nie 28 
proc, załogi, uczestniczącej w 
tej w-lce. ale znacznie, znacz 
nie więcel, a więc pełna mobi 
lizać ja ludzi.

Po drugie: partyjny i związ 
kowy aparat musi teraz wszy 
stko zrobić, by w praktyce 
zmienić swój stosunek do ru­
chu współzawodnictwa. Nie 
będzie go traktował jak urzę­
dową operację, ale codziennie, 
w toku realizow-mvch znbowią 
zań dostrzegać będzie żywą 
treść współzawodnictwa, bę­
dzie rozpalał nowe formy wal 
kl o oszczędność materiałową, 
o zmniejszenie kosztów włas­
nych, o przyśpieszenie cyklu 
produkcyjnego. Partia I zwią 
zek, każdy stoczniowiec, co­
dziennie będzie kontrolował 
wykonanie zobowiązania. 
Przedmajowe współzawodnic­
two musi bowiem na stoczni 
szczecińskiej stać się przeło­
mowym etapem pr-icy w któ 
rym powstaną takie formy 
organizacyjne tego ruchu, 
przy których każdy stocznio­
wiec będzie znał cod denne wy 
niki swojej pracy, rozumiał 1 
cenił znaczenie kontroli.

A po trzecie, dlatego, że kat 
dv ze stoczniowych ludzi prag 
nie ujrzeć Sztandar Pokoju 
u siebie.

Trzeba więc, aby te trzy wa 
runki były w pełni zrozumia­
ne i docenione przez aktyw po 
lityczny i gospodarczy na stocz 
ni. W przedmajowym współza 
wodnictwie townrzys-. e stocz 
niowcy muszą bowiem wykuć 
mocny Instrument, jakim 1est 
dobrze zorganizowane współ­
zawodnictwo — do walki o 
pierwszą, okrętową stępkę.

Kazimierz BłahjJ



Wieś szczecińska i koszalińska 
walczy o wysokie piony 
o dobrobyt, o pokój

Ruch współzawodnictwa ogarnia szerokie rzesze 
chłopstwa pracującego

Ruch współzawodnictwa pracy dla uczczenia Swifta 1 
Maja ogarnia coraz szersze nonę chłopów z terenu woje 
wództwa szczecińskiego i koszalińskiego, Apel Zakładów Prut z 
kowskioh RZS „Wspólny Siew”, PGR — Batowo i załogi 
POM-u \t> Gryficach, dociera do najdalszych zakątków na­
szej wsi, wznosząc potfiną fale zobowiązań, których reali­
zacja przyczyni sif do podniesienia dobrobytu i stopy iycio 
wej na wsi. Współzawodnictwo obejmuje nie tylko spółdziel 
nie produkcyjne, PGR-y i POM-y, ale takie chłopów gospo­
darujących. indywidualnie.

Współzawodnictwo między województwami: szczecińskim, poznańskim i bydgoskim

Do walki o zwycięski »Siew Pokoju« 
o wygranie drugiej wiosennej bitwy 

Planu Sześcioletniego na wsi

Wyrazem entuzjazmu, któ­
ry ogarnął nasze wsie w przed 
dzień akcji siewnej i Święta 
1 Maja są m. inn. dziesiątki 
korespondencji, jakie wpływa 
ją do Redakcji.

Piotr Ojster z POM w Besku 
Pisze: „SPÓŁDZIELNIA PRO­
DUKCYJNA „LEPSZA PRZY 
SZŁOSĆ" W MODLINOWIE 
postanowiła zwiększyć niektó 
re kultury zbożowe i założyć 
hodowlę bydła, wzywając do 
współzawodnictwa wszystkie 
•półdzlelnie na terenie powla 
tu Łobez”. ‘

„Przyjmujemy współzawod­
nictwo w akcji siewnej — pi 
szą spółdzielcy z RZS W ŁU- 
GOWINIE, — nonieważ wie­
my, te naszą pracą przyczyni 
my się do realizacji zadań Pla 
nu Sześcioletniego, te damy wy 
raz naszej nieugiętej woli po 
koju”.

Teodor Nadolnik ze SPÓŁ­
DZIELNI IM. REWOLUCJI 
PAŹDZIERNIKOWEJ W PIA 
SECZNIKU pisze: „Postanowi 
llśtny podnieść wydajność z 1 
hektara pszenicy o 3 kwintale, 
kartofli — o 40 kwintali, bura 
ków’ — o 50 kwintali. Akcję 
siewną zakońrzymy 4 dni 
przed terminem”.

— Na zew „Wspólnego Sie­
wu” w Kani przystępujemy do 
współzawodnictwa — pisze Sta 
nisław Sobierajski z RZS IM. 
GEN. ŚWIERCZEWSKIEGO 
W DOLICACH, pow. Pyrzyce.

Michał Kosiński ze SPÓŁ­
DZIELNI IM. MARCHLEW­
SKIEGO W JEDLICACH, pow. 
Pyrzyce, pisze: „Brygadier gru 
py potowej JAN KMUSA po­
stanowił wykonać siewy w 
100 procentach 1 uzyskać z jed 
nego hektara 17 kwintali psze 
nicy jarej, 13 kwintali owsa, 
310 kwintali kartofli, 350 kwin 
tali buraków pastewnych. Po­
dobne zobowiązania podjął bry 
gadier grupy polowej ANTO 
NI SZCZYGLEWSKI".

Jak nam donosi Leon Wa- 
sita ze SPÓŁDZIELNI „JED­
NOŚĆ” W JARZĘBOWIE, chło 
pi postanowili tam sadzenie 
roślin okopowych wykonać 9 
dni przed terminem. Sposo­
bem gospodarczym wykonany 
zostanie remont chlewn*  oraz 
domu na żłóbek i przedszko­
le do dnia 15 czerwca br. Do 
dnia 20 lipca br. wybudowana 
zostanie nowa stodoła. Podnie 
zioną również zostanie wydaj­
ność wszystkich upraw z jed­
nego hektara.

CHŁOPI Z GROMADY BŁĄ 
DKOWO. jak nas informuje 
Eugeniusz Liksza, przystąpili 
do współzawodnictwa w akcji 
siewnej oraz podjęli zobowią 
zanle likwidacji odłogów. Gro 
madzki plan zasiewów zbóż 
zostanie wykonany w ciągu 10 
dni od chwili rozpoczęcia prac 
w polu, a okopowych — w cią 
gu 11 dni. Plan kontraktacji 
zostanie wykonany w 100 pro 
centach. Pragnąc przyjść z 
pomocą sąsiadom z Dobrej, 
chłopi z Błądkowa zobowiązu 
ja się pracować po dwie dnlów 
ki konne na konia przy 
likwidacji odłogów. Wzywają 
do podjęcia podobnego zobo­
wiązania pozostałe gromady 
gminy Błądkowo.

3000 zł. zaoszczędzą członko 
wie RZS „JĘDNOŚĆ” W DO- 
BROPOLU, wykonując we 
własnym zakresie remonty 
stajni, stodoły i zakładając 
ule. Pisze o tym Franciszek 
Zbieraki.

Pracownicy SOM W DYGO­
WIE pow. Kołobrzeg podjęli 
uchwałę o wykonaniu akcji 
siewnej w 130 procentach.

Bolesław Prengiel Z POM 
W DĘBNIE pisze o indywidu 
alnych zobowiązaniach trakto 
rzystów z POM-u. Dzięki wy 
konaniu tego zobowiązania 
Ińowr wiooenne zostaną wyko

nane w ciągu 8 dni od daty 
rozpoczęcia pracy. Równocaeś 
nie chłopi ze spółdzielni pro­
dukcyjnej IM. TADEUSZA 
KOŚCIUSZKI W WARNICY 
podjęli zobowiązanie wydaj­
ności z 1 ha.

Mieczysław Kawka przewód 
niczący SPÓŁDZIELNI „JED­
NOŚĆ” W RADOSTOWIE, do 
nosi nam o zobowiązaniach 
członków spółdzielni, którzy 
postanowili zlikwidować całko 
wicie odłogi, wyremontować 
do 1 czerwca br. stajnię oraz 
zwiększyć wydajność z 1 ha.

Tysiące chłopów na wsi 
szczecińskiej i koszalińskiej z 
entuzjazmem przystąpiły do 
wykonywania podjętych przez 
siebie zobowiązań w odpowie 
dzi na apel zakładów w Prusz 
kowie, w odpowiedzi na apel 
spółdzielni „Wspólny 8iew”.

Podejmowanie i wykony­
wanie tych zobowiązań — to 
dowód wzrostu świadomości 
klasowej wsi polskiej, to do 
wód pogłębiającego się so­
juszu robotniczo - chłopskie 
go, to dowód słusznej posta 
wy w narodowym froncie 
walki o pokój 1 Plan 8-letni. 
Święto 1 Maja — dzień mię 
dzynarodowej solidarności 
klasy robotniczej eałego śwla 
ta — mobilizuje pracujących 
chłopów,do zwiększenia wy 
sitków dla wywalczenia po­
koju, dla budowy siły 1 po 
tęgi Polski Ludowej.

Sztab radzi...
Narada społeczna w POM-Warmca
pomoże usunąć niedociągnięcia

Za oknami widać jak prze­
jeżdżające rozmokłą ulicą trak 
tory rozchlapują błoto, aż na 
ściany domów. Świetlica war- 
nickiego POM wypełniona jest 
nie milknącym gwarem.' Do 
świetlicy weszło jeszcze kilka 
osób. Są wszyscy: przewodni­
czący spółdzielni produkcyjnej, 
brygadierzy, pracownicy wy­
działu politycznego, agronom. 
Sztab jest w komplecie, nara­
da społeczna rozpoczęta.

Agronom POM ob. Proć skla 
da sprawozdanie z końcowych 
przygotowań Państwowego O- 
środka Maszynowego w Wami 
cy do wiosennej akcji siew­
nej.

Ciągniki są gotowe, obsada 
również. Brak jest tylko po­
mocników. POM zwraca się z 
apelem do tych spółdzielni, w 
których znajduje się wiele 
młodzieży, aby przyszły z po­
mocą. I jeszcze jeden apel do 
przewodniczących spółdzielni: 
chodzi o nawiązanie jak naj­
lepszej współpracy między spół 
dzielcami, a bygadą traktoro­
wą, która przebywać będzie w 
danej spółdzielni, aby spół­
dzielnie przygotowały trakto­
rzystom pomieszczenie, wyży­
wienie i szopę na ciągniki. 
Agronom stwierdza, że w 
Wierzbnie docenili tę sprawę.

Traktorzyści są tam zgrupo­
wani w jednym pomieszczeniu, 
mają zapewnione wyżywienie 
i ciepłą wodę po powrocie z 
roboty. Trzeba, żeby i w in­
nych spółdzielniach tak było.

Po kolei zabierają glos prze, 
wodniczący spółdzielni pro­
dukcyjnych. Mówią o brakach, 
które gdyby wyszły na jaw do 
piero w czasie trwania akcji 
siewnej spowodowałyby po­
ważne trudności.

— Siewy w naszej spółdziel­
ni iskrzymy w terminie —

(DOKOŃCZENIE ZE Str. 1) kach stawiane są między in- 
„Samopomocy Chłopskiej”, nyml następujące zadania 
We wszystkich tych Jednost- objęte współzawodnictwem:

I. W indywidualnych 
gospodarstwach i wsiach

1) Przyjęcie i realizacja 
przez wszystkich gospodarzy 
państwowych planów siew­
nych;

2) likwidacja ugorów i odło 
gów, ilość tworzonych zespo­
łów uprawowych 1 indywldual 
nych chłopów;

3) przeprowadzenie siewów 
slewnlkami;

4) zasianie materiałem kwa 
liflkowanym 1 jednolitym jak 
największej ilości hektarów w 
stosunku do całej powierzchni 
uprawowej;

5) 1QQ procentowe zaprawie 
nie materiału siewnego;

8) pomoc sąsiedzka i jej wy 
konanie zgodnie z planami 
uchwalonymi przez Gminne 
Rady Narodowe, obliczona 
według ilości zasianych hek­
tarów w ramach pomocy są­
siedzkiej;

7) 100 procentowe wykona­

li. W spółdzielniach produkcyjnych
1) Wykonanie onki wiosen­

nej w 100 proc, i w wyznaczo 
nym przez każde z woje­
wództw terminie;

2) dokonanie, wkładu ziar­
na siewnego w stosunku do 
wnie-ianej przez członków 
ziemi;

3) przeprowadzenie siewów 
slewnlkami w ciągu 8 dni od 
daty rozpoczęcia siewu zbóż 
kłosowych;

4) przeprowadzenie sadzenia 
okopowych w 10 dni od daty 
rozpoczęcia;

5) wykonanie planu kontrr.k 
cjd w 100 proc.;

6) ilość hektarów obsianych 
kweUffikowamym i jednoiitc- 
odm’anowym zbożem w sto-

stwierdza przewodniczący spół 
dzielni w Przewłokach tow. 
Kokoszko. — Mamy już goto­
we maszyny i zawartą umowę 
z POM. Przystąpiliśmy do 
współzawodnictwa ze spół­
dzielniami produkcyjnymi w 
Wierzbnie i Liniach. Przepro­
wadziliśmy narady produkcyj 
ne, dokonaliśmy podziału lu­
dzi na brygady i ogniwa. U 
nas ludzi jest bardzo mało w 
stosunku do uprawianego 
gruntu, ale wszyscy nasi człon 
kowie postanowili pracować 
dniem i nocą i może nawet 
uda nam się skończyć siewy 
na kilka dni przed terminem.

Kujawka z Obryty stwier­
dza, że spółdzielnia nie posia­
da jeszcze ziarna siewnego na 

•50 ha pszenicy, brak też 90 q 
soli potasowej i zaprawy do 
ziarna siewnego.

Przedstawiciel Witkowa żali 
się, że otrzymali zły owies na 
zasiew — jest w nim 30 proc, 
ziarna pustego. Spółdzielnia 
produkcyjna w Strzebielewie 
otrzymała zapleśniałą mieszań 
kę. Prawie wszystkie spółdziel 
nie odczuwają brak zaprawki 
do ziarna siewnego.

Spółdzielnia w Nowym Przy 
kępie nie posiada maszyn po­
trzebnych do akcji siewnej. W 
Bamimiu nie ma jeszcze staj­
ni, Kosino nie ma jeszcze zbo­
ża.

Dyrektorzy i agronom POM 
skrzętnie notują te wypowie­
dzi? jutro będą wiedzieli ko­
mu w pierwszym rzędzie trze- 

' ba będzie pomóc w rqj>ocie.
Na koniec zabierają głos bry 

gadziści traktorowi.
— Na nas możecie liczyć — 

mówi tow. Zdunek — wyko­
namy swoją robotę i szybko 
i dobrze. Nasza brygada posta 
nowiła zakończyć siewy zbóż

STARE i NOWE
Spółdzielcy powiatu loheskiego widocznie jeszcze nie w pełni zrozumieli zna­

czenie mechanizacji rolnictwa. Dotychczas zawarte z PO M-ami umowy o traktoro­
wej uprawie ziemi obejmują zbyt mały areał ziemi. Czyżby liczyli na szybkie prze­
prowadzenie robót wiosennych — końmi...?

nie planów kontraktacji roślin 
nej;

8) ilość hektarów, zasadzo­
nych ziemniakami rakoodpor- 
nymi w stosunku do całej po 
wierzchni;

9) wartość zobowiązań do­
datkowych, przyjętych przez 
chłopów i gromady poza ak­
cją siewną (udział w czynie 
melioracyjnym, w czynie dro­
gowym, budowa i remont 
przedszkoli, świetlic, remiz 
strażackich, udział w zalesia­
niu, zakładanie i rozszerzanie 
sadów, bielenie obór i chlew­
ni, udział w upiększaniu i u- 
porządkowaniu osiedli 1 gro­
mad, zakładanie chodników, 
budowa studzien, urządzanie 
wzorowych gnojowni i silo­
sów, zakładanie pryzm kompo 
stowych, odkwaszanie łąk, za­
kładanie Kółek Miczurinow- 
skich i poletek doświadczal­
nych itp.).

sunku do ogólnej powierzchni 
uprawowej;

7) pełne wykorzystanie włas 
nego sprzężaju w akcji siew­
nej;

8) wartość pomocy udzielo­
nej chłopom mało : średniorol 
nym;

9) planowe wykonanie wsle- 
wek mdędzyplonów i śródplo- 
nów;

10) stosunek wypracowa­
nych dniówek do ilości człon­
ków spółdzielni, zdolnych do 
pracy;

11) udział kobiet w wiosen 
nej akcji siewnej w stosunku 
do ogólnej ilości dniówek ob­
rachunkowych, wypracowa-

kłosowych w spółdzielni w cią 
gu 6 dni, a brygada Fronczaka 
wykona siewy w ciągu 7 dni.

Narada społeczna dała bar­
dzo wiele. Wskazała dyrekcji 
na szereg niedociągnięć, co z 
kolei pomoże jej właściwie roz 
planować robotę, dokonać lep 
szego rozdziału traktorów itd.

Narada niewątpliwie pomo­
że w usunięciu ostatnich nie­
dociągnięć, by siew wypadł 
jak najlepiej.

ST. PAW.

Traktor: — Tak, bracie, tę grubszą robotę wiosenną zostaw już mnie, 
zrobię to lepiej i szybciej od ciebie.

Koń: — A ja co, mam zostać bezrobotnym?
Traktor: — Skądże , będziesz rozwozić obornik, nawozy sztuczne 

orać małe skrawki, na których mnie ciężko się obracać, a dla mnie oso­
biści*  możesz przywozić benzynę, bo sam na to nie mam czasu. •

nych przez wszystkich spół­
dzielców;

12) procent nowych człon­
ków spółdzielni w stosunku do 
ilości na dzień 1. 4. br.;

13) podniesienie prenumera-

1) Obciążenie traktorów w 
przeliczeniu na hektary orki 
średniej;

2) walka o obniżenie kosz­
tów własnych;

a) przez oszczędność w pali­
wie na jednym hektarze w 
stosunku do normy,

b) zmniejszenie ilości godzin 
przestojów traktorów,

c) zmniejszenie do minimum 
nieprodukcyjnych przejaz­
dów;

3) zwiększenie ilości umów 
z grupami i Indywidualnymi 
chłopami;

4) ilość abonowanej prasy i 
piism fachowych w stosunku 
do liczebności załogi POM;

1) Wykonanie orek i siewów 
wg harmonogramu ustalonych 
prac;

2) obciążenie traktorów w 
przeliczeniu na hektary orki 
siewnej;

3) walka o rentowność go­
spodarstwa przez:

a) oszczędność w paliwie na 
jednym hektarze w sto­
sunku do normy,

b) zmniejszenie ilości godzin 
przestoju traktorów,

c) zwiększenie ilości robot­
ników, przekraczających 
ustalone normy pracy i 
procent ich w stosunku do 
ogólnej Ilości robotników, 
błocących udział w akcji 
siewnej;

4 ilość zagospodarowanych 
ziem:

a) odłogów lub ugorów,
b) gruntów poregulacyj- 

nych;

V. W spółdzielczości 
„Samopomocy Chłopskiej"

1) Terminowe i pełne roz­
prowadzenie nawozów sztucz­
nych i materiału sdewnegp;

2) obciążenie tratatoró w 
SOM w przeliczeniu na hekta 
ry orki średniej;

3) obciążenie na hektar siew 
nifców zbożowych i nawozo­
wych;

4) ilość punktów zaprawy 
ziarna i tonaż zaprawionego 
ziarna;

5) obniżenie kosztów włas­
nych SOM na hektar obrabia­
nego areału;

6) terminowe wykonanie 
prac zgodnie z umowami;

7) wartość wykonanych do­
datkowo zobowiązań, podję­
tych poza pracami akcji siew 
nej.

5) ilość (w tonach) wymdenio 
nego z chłopami i spółdzielnia 
mi produkcyjnymi materiału 
siewnego na zboże konsumcyj 
ne;

6) wartość pomocy udzielą 
nej chłopom małorolnym i 
średniorolnym; *

7) ilość hektarów, zasianych 
materiałami kwalifikowanymi 
i jed nolito-odmia nowymi w 
rozbiciu na poszczególne upr» 
wy;

8) ilość kobiet pracujących 
w akcji s'ewnej, zatrudnio­
nych na stałe i sezonowo;

9) ilość spółdzielni produk­
cyjnych. nad którymi zespo­
ły PGR-owskie objęły sze­
fostwo;

10) wartość wykonanych do 
datkowo zobowiązań, podję­

tych poza pracami w akcji 
siewnej.

Przedstawiciele wojewódz 
twa szczecińskiego, poznańskie 
go i bydgoskiego wzywają Ra 
dy Narodowe wszystkich szcze 
bli, Związek Samopomocy 
Chłopskiej, związki zawodo­

we, Związek Młodzieży Pol­
skiej, pracujących chłopów, 
członków spółdzielni produk­
cyjnych, traktorzystów, bryga 
dziistów j pracowników Pań­
stwowych Ośrodków Maszyno 
wych, pracowników Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych, 
państwową służbę rolną do 
pełnego rozwinięcia Inicjaty­
wy w sprawnym przeprowa­
dzeniu siewów, w wykonaniu 
tych wszystkich zadań, które 
zadecydują o wysokich uro­
dzajach.

I

ty prasy i pism fachowych w 
okresie akcji siewnej;

14) wartość wykonanych 
dodatkowo zobowiązań, podję 
tych poza pracami w akcji 
siewnej.

III. W Państwowych Ośrodkach 
Maszynowych

5) ilość j wartość indywidu­
alnych zobowiązań traktorzy­
stów;

6) wartość pomocy udzielo­
nej chłopom mało i średniorol 
nym;

7) pełne wykorzystanie war­
sztatów POM-owsklch dla 
POM, spółdzielni produkcyj­
nych, grup chłopskich i gospo 
darzących indywidualnie ma­
łorolnych i średniorolnych 
chłopów przy naprawie ma­
szyn i sprzętu w wiosennej ak 
cji siewnej;

8) wartość wykonanych do­
datkowo zobowiązań podję­
tych poza pracami w akcji 
siewnej.

IV. W Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych



Młodzi aż 
z gminy Krępa 
pode|mule 
zobowiązania

Stając wraz z całym naro 
dem w szeregach frontu naro 
dowego do walki o zwycięskie 
wykonanie Planu 6-letniego i 
pokrzyżowanie amerykańskich 
planów agresji wojennej MŁO 
DZIE2 ZMP-owska HARCER 
8KA I NIEZORGANIZOWA- 
NA Z GMINY KRĘPA posta­
nowiła w r. b. poświęcić 700 
robociodniówek przy pracach 
społecznych w swej gminie.

Młodzież ta w ciągu b.r. 
całkowicie naprawi drogę, wio 
dącą z Klanina do Darginii, 
okopie rowy przy drodze, oraz 
naprawi uszkodzone mosty. 
1,5 - kilometrowy odcinek tej 
drogi młodzież z gminy Krę­
pa naprawi do dnia 1 maja, 
do dnia 22 lipca — Święta 
Wyzwolenia Narodowego mło 
dzież wykona następni 2,5 km 
odcinek drogi, zaś całkowitą 
pracę przy jej naprawie za- 
końezy do 7 listopada b. r.

Do podejmowania podob­
nych czynów i masowego przy 
stąpienia do prac społecznych 
młodzież z gminy Krępa wzy 
wa całą młodzież wiejską wo­
jewództwa koszalińskiego, (w)

Z obrad plenum Zarządu Wojewódzkiego ZMP w Koszalinie

Organizacja ZMP
w walce o włączenie całej młodzieży
do szeregów frontu narodowego

W Koszalinie odbyło się w tych dniach plenum Zarzą­
du Wojewódzkiego ZMP. W obradach udział wzięli m. inn. 
sekretarz KW PZPR w Koszalinie tow. KWIECIEŃ 1 dele­
gat ZG ZMP tow. STARZEC.
W oparciu o analizę dotych 

czasowej pracy organizacji 
ZMP w woj. koszalińskim tow. 
TREPOWNA — przew. ZW 
ZMP w Koszalinie omówiła 
w świetle uchwał VI Plenum 
KC PZPR szczegółowo obecne 
zadania i plany pracy mło­
dzieży ZMP-owskiej.

VI Plenum KC PZPR oraz 
Plenum ZG ZMP wysunęły 
między innymi hasło mobiliza 
cji młodzieży polskiej we fron 
cie narodowym — powiedzia­
ła ona. Realizacja tych zadań 
spoczywa w naszych rękach.

Organizacje ZMP w naszym 
woj. winny zmobilizować 
wszystkie swoje siły i tak u- 
sprawnić swoją pracę, by z 
zadania postawionego przez 
Partię wywiązać się w 100 
proc..

Załoga PSS »Pionier« w Koszalinie 
walczy o obniżkę kosztów 
obrotu towarowego

Walka z analfabetyzmem
w powiecie złotowskim

23 uczestników dyskusji pod 
kreśliło gorący, patriotyczny 
entuzjazm przeważającej częś 
ci młodzieży naszego woje­
wództwa, która nie szczędząc 
trudu i sił. wytrwale polepsza 
jąc wyniki nauczania i podno 
sząc wydajność pracy, pociąga 
swym entuzjazmem młodzież 
niezorganlzowaną.

ZMP-owiec — traktorzysta 
tow. KŁOS, który w r. ub. 
ciągnikiem typu „Faral" zao­
rał ponad normę 180 ha i któ 
ry zobowiązuje się jeszcze w 
tym roku wykonać roczną nor 
mę w dalszym ciągu bez gene 
ralnego remontu traktora, po­
wiedział w imieniu swojej bry 
gady traktorzystów z PGR 
PODJUCHOWO (powiat szcze 
cineckl):

— „Nasi traktorzyści — 
ZMP-owcy zobowiązali się zli­
kwidować ugory w Podjucho- 
wie oraz dopilnować dobrego 
bajcowania zboża, przeznaczo 
nego na siewy. W ten sposób 
włączamy się do walki o po­
kój".

„W naszym województwie 
niemały procent stanowią au 
tochtoni, szczególnie w pow. 
bytowskim, złotowskim i mia 
steckim — stwierdził m. inn. 
,tow. BOLA. Między nami a 
młodzieżą autochtoniczną za­
chodzą czasem pewne nieporo 
zumienia na skutek kreciej ro 
boty wrogów klasowych 1 re­
akcyjnej części kleru. Dlatego

Filmowcy koszalińscy 
podejmują wezwanie 
filmowców szczecińskich

Na naradzie wytwórczej za­
łóg wiejskich kin ruchomych, 
która odbyła się w połowie 
b. m. w Szczecinie, filmowcy 
szczecińskiego Okręgowego Za 
rządu Kin wezwali załogi wiej 
sklch kin ruchomych woje­
wództwa koszalińskiego do 
współzawodnictwa.

FILMOWCY KOSZALIŃ­

SCY PODJĘLI APEL FIL­
MOWCÓW SZCZECIŃSKICH. 

Załogi Wiejskich Kin Rucha 
mych Okręgowego Zarządu 
Kin w Koszalinie wykonały 
swój plan w lutym w 1524 
proc., wyprzedzając o 7,2 proc, 
ekipy kin ruchomych Okrę­
gu Szczecińskiego, które swój 
plan w lutym wykonały * 
145 pro:.

We wszystkich powiatach wo 
jewództwa koszalińskiego odby­
wa się zakrojona na szeroką ska 
lę akcja walki z analfabetyzmem.

Znaczne ożywienie tej akcji 
zanotować należy ostatnio w po 
wiecie złotowskim. W ostatnich 
dniach lutego z inicjatywy ak­
tywu oświatowego odbyła się 
konferencja w sprawie walki z 
analfabetyzmem. W obradach 
udział wziął delegat Woj. Korni 
tetu do walki z analfabetyzmem 
z Koszalina, delegaci powiato­
wych Zarządów ŻMP, ŻSĆh, ZZ, 
LK oraz specjalnie zaproszeni 
uczniowie i absolwenci kursów 
początkujących. •

Jak wynikało z przebiegu ob­
rad spośród gromad w akcji o- 
światowej wyróżniają się: Lip­

ka, Osowo, Buka, Plosków. Dol- 
nik, Podróżna, Annopole, Sokol- 
no i Corzno.

Natomiast o stanowczą poprą 
wę frekwencji i ożywienie akcji 
wołają gromady: Tarnowce, Gorz 
nie, Kiełpinie, Smardowie i Deb 
rzynle.

W. ORZECHOWSKI

Czy spirytus »przecieka« 
przy ładowaniu?

Kino „Polonia" Koszalin — 
„Rozśpiewana dolina" — prod. ru 
muńaklej. Początek seansów w dni 
powszednie o godz. 18.20, w nie­
dziele 1 święta o godz. 10. 18, 20.

W dniu 13 bm. na stacji Ty 
chowo robotnicy gorzelni przy 
tamtejszym PGR załadowywa 
li spirytus do wagonu.

Nie byłoby w tym wydarzę 
niu nic szczególnego, gdyby 
nie fakt, iż zatrudnieni przy 
załadunku znajdowali się w 
atanie nietrzeźwym. Było to 
tym bardziej tajemnicze, iż w 
dniu tym zakazana była sprze 
daż wódki.

A rezultat? Nieuwaga ładu­
jących spowodowała okaleczą 
nie ręki traktorzysty, a wagon 
ładowano od rana do godz. 
19-tej. Poza tym jeden z pra­
cujących przy załadunku Wo- 
lański wywołał awanturę z dy 
żurnym ruchu i postronnymi 
osobami.

Charakterystyczny jest rów­
nież fakt, iż robotnicy ci nie 
po raz pierwszy byli pijani 
przy tego rodzaju załadunku.

Najwyższy czas, aby Zarząd 
PGR zainteresował się tymi

nadużyciami i wybrykami o- 
raz surowo ukarał winnych.

JOZEF SKŁADANEK 
Tychowo

też ZMP musi otoczyć mło­
dzież autochtoniczną szczegól­
ną opieką, uświadamiać ją i 
starać się jej pomóc w zatar 
ciu różnic istniejących jeszcze 
pomiędzy nią a resztą społe­
czeństwa.

„Przed ZMP stoi pbecnie 
główne zadanie mobilizacji 
młodzieży we froncie narodo- 
dowym. Wobec tego nabiera 
ważności i odpowiedzialności 
rola naszych agitatorów, któ­
rzy dotychczas nie byli otoczę 
ni wystarczającą opieką — po 
wiedział kol. TUZINEK, in­
struktor organizacyjny ZP 
ZMP w Sławnie. Dlatego 
trzeba, aby agitatorzy i pro- 
pagandyści znajdowali się nie­
ustannie pod troskliwą opieka 
naszych zarządów, aby dzięki 
temu mogli w oparciu o po­
stępowe tradycje narodowe 
wychowywać młodzież w du­
chu patriotyzmu 1 gotowości 
do realizacji Planu 6-letnie- 
go“.

W dyskusji zabrał głos rów­
nież tow. KWIECIEŃ, sekr. 
KW PZPR w Koszalinie, któ­
ry zwrócił szczególną uwagę 
na zagadnienie mobilizacji mło 
dzieży jako rezerw kadrowych 
do udziału w produkcji, do 
walki o wykonanie planów 
produkcyjnych 1 obniżenie 
kosztów własnych. Zagadnie­
nie to jest szczególnie palące 
na wsi, w PGR-ach. spółdziel 
nfach produkcyjnych i gospo­
darstwach indywidualnych. W 
dyskusji przemawiał też dele 
gat ZG ZMP tow. STARZEC, 
który szczegółowo zanalizował 
styl pracy organizacji ZMP 
we froncie narodowym.

Wytyczne 1 wnioski z ple­
num zostaną wkrótce przenie 
sione poprzez plenarne posie­
dzenia ZP ZMP do gmin­
nych, gromadzkich, miejskich, 
zakładowych i szkolnych kół 
ZMP w województwie kosza­
lińskim. Stana się one podsta 
wą do mobilizacji szerokich 
rzesz młodzieży we froncie 
narodowym. (k).

3.500 roboczo * godzin
przepracują strażacy z Mielenka

Na zebraniu pracowników 1 
słuchaczy szkoły pożarniczej 
w Mielenku zebrani w liczbie 
120 osób podjęli zobowiązanie 
w którym czytamy:

„W związku ze zbliżającym 
się świętem klasy robotniczej 
— 1-go Maja zobowiązujemy 
się przepracować społecznie 
3500 roboczo-godzin. W ra­
mach tych godzin rozbierać 
będziemy budynki, nie nadają 
ce się do remontu, a materiał 
uzyskany z rozbiórki użyjemy 
do rozbudowy Rolniczego Ze­
społu Spółdzielczego. Poza tym 
wybudujemy w zespole basen 
na obornik".

Ogólna wartość zobowiązań 
wyniesie około 18 ty*.  zło­

tych. Strażacy z Mielenka wzy 
wają do podejmowania podob 
nych zobowiązań wszystkie 
Szkoły Pożarnicze oraz strata 
ków woj. koszalińskiego.

JERZY STANROWSKI 
Drawsko

• • •
Dyżuruje Apteka Społeczna 

11 przy ul. Armii Czerwonej 1.
nr

„Glos Koszaliński" ry daj s 
„RSW Prasa".
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Oroszenia drobne
GRZEGORCZYK Ry­
szard .Wałcz zgłasza zgu 
Cienie motocyklowego 
prawa Jazdy kat. IV.

G-715

KUŁIGOWSKI Zygmunt 
sgłaaza zgubienie od­
cinka zameldowania z 
gm. Oharzyno, Kullgow- 
•kleh Janiny. Jerzego, 
Marianny Genowefy. Ire- 
■y, Danuty. G-714

Z miast i wsi woj. Gosxai;ńsfcieio
„Przedwojenny*  dyrektor w Kołobrzegu

Dyrektorowi przesiębiorstwa 
„Barka" w Kołobrzegu Men- 
zelowi przypominają się jesz­
cze „dobre" przedwojenne cza 
sy i co gorsze usiłuje przypo­
minać je swoim pracownikom.

Jeden z urzędników po bez­
skutecznym poszukiwaniu pe­
wnego pisma, zwrócił się do 
sekretarki z zapytaniem, gdzie 
ono się znajduje. Obecny przy 
tym dyrektor Menzel, krzy-

Nowe rady zakładowe
usprawnią pracą

W Miastku odbyły się wybory 
do władz związkowych na tere­
nie powiatu. Analiza działalności 
4otychczasowych rad zakłado­
wych wykazała w wielu wypad­
kach niedbałą ich pracę.

I tak rolna rada zakładowa 
w PGR Biesowice powierzyła go 
spodarkę funduszami akcji so­
cjalnej referentowi socjalnemu, 
który sprawy te załatwiał w spo 
sób kumoterski.

Działalność rady zakładowej 
w zespole PGR Kamienice ogra 
niczala się tylko do zbierania 
składek członkowskich, podczas 
gdy Inne sprawy, iak współza­
wodnictwo pracy, akcja socjalna 
i BHP pozostawione były włas­
nemu losowi Poza tym rada ta 
wszystkie sprawy załatwiała po 
za plecami KZ PZPR.

Niedociągnięć tego rodzaju 
było jeszcze wiele, przedyskuto 
wanie i skrytykowanie ich jest 
jednak rękojmią uniknięcia ich 
w przyszłości. Nowo wybrane ra 
dv zakładowe winny przyczynić 
się do znacznego usprawnienia 
pracy.

MARIAN ŁADA 
Miastko

winny zająć się ■wyższe wła­
dze i pouczyć go, jak należy 
traktować pracowników.

Zbigniew Janczewski 
Kołobrzeg

Gdy rolnicy czekają a „dygnitarze*  siedzą 
w gospodzie

cząc „wyjść stąd"! wyrzucił 
go za drzwi.

Postępowaniem dyrektora

W gromadzie Brokiencino, 
gm. Okonek, odbyć się miało 
zebranie. Chłopi gromady ze­
brali się w godzinach wieczór 
nych. Brakowało jedynie dele

gatów z powiatu i sekretarza 
gminy, ob,' Brzostka.

Niestety zebrani chłopi nie 
doczekali się ich przybycia, 
na drodze bowiem wyżej wy­
mienionych stanęła Gospoda. 
Widocznie musiało bgć w 
niej bardzo miło gdyż „dygni­
tarze" zamiast na zebranie za­
siedzieli się w niej... dwie go­
dziny.

A chłopi? Zniechęceni roze­
szli się do domów i tak skoń 
czyło się zebranie.

GENOWEFA LIS
Okonek

Czekamy jui rok
Ob. E. Seredyn, pracownik 

Odcinka Drogowego w Biało­
gardzie, jeszcze w 1949 roku 
wpłacił należność za przysłu­
gujący mu przydział munduro 
wy, ale otrzymał tylko czap­
kę. Wówczas tłumaczono się 
chwilowym brakiem kurtek. 
Obecnie jednak kurtki są. Ale 
DOKP odmawia ob. Seredy- 
nowi wydania reszty przydzią

łu tłumacząc dla odmiany, że 
trzeba było brać kurtkę we 
właściwym czasie.

Dlaczego Oddział Drogowy 
w Białogardzie w tak krzyw­
dzący sposób odniósł się do 
pracownika? Czekamy wyjaś­
nienia z DOKP Szczecin.

Dziwne rzeczy
z powodu nie wykonania pla­
nu miesięcznego. Wreszcie wy 
szło na jaw, że premii nie o- 
trzymaliśmy tylko dlatego, że 
w Komisji Premiowej CRS w 
Szczecinie zabrakło jednego 
członka, bez którego premio­
wanie nie mogło się odbyć. 
Czy wolno CRS niesłuszne po 
stanowienie motywować rów­
nie niesłusznymi zarzutami?

A. PODRAŻA 
PZGS Białogard

Najpierw nikt w całym 
PZGŚ w Białogardzie nie wie­
dział z jakiej przyczyny 
wstrzymano nam premię za 
styczeń. Potem okazało się, że 
nie należy nam się ona jakoby

GURAZDA Zdzisław — 
zgłasza zgubienie dowo 
du Nr. 404, wyd. przea 
gm. Szadek, pow. Sle- 
rad oraz książeczki 
BP. wyd. Kraków.

G-713

TOMASZEWSKA Teres*  
zgłasza zgubienie odcin­
ka wymeldowania z Ko 
bylhlcy. G-713

SOKOŁOWSKI Romuald 
zgłasza 2gubl«nle odcln. 
ka wymeldowania

<3-711

PIETKIEWICZ Marla — 
1 Lucyna zgłasza zgubie 
nie odcinków sameldo- 
wanla w Słupeku oraz 
dowodów osobistych.

G-7I0

SKOTARCZYK Andrzej 
zgłasza zgubienie ksią­
żeczki wojskowej, wyd. 
przez RKU Słupek, do 
wodu tożsamości wyd. 
przez Zarząd Gminy 
Darłowo, odcinka aamsl

dowania. metryki uro­
dzenia. metryki ślubu.

G-709

CHUDZKO Olga aun. w 
Słupsku, ul. Ogrodowa 
Nr. 16a, m. 2, zgłasza 
zgubienie odcinka za­

meldowania. G-683

MŁYNARCZYK Edward 
Lubuczewo, pow Słupsk 
zgłasza zgubienie odcln 
ka zameldowania tymcza 
sowego wyd. przez gm 
Duracz.

Dlaczego...
...W Jastrowiu stale brak 

chleba? Może odpowie nam 
na to kierownictwo Spółdziel­
ni Samopomocy Chłopskiej 
odpowiedzialne za zaopatrzenie 
miasta..

... Dyrekcja Filmu Polskiego 
w Szczecinie nie uruchomiła 
dotychczas kina w Jastrowiu, 
mimo, iż budynek na nie zo­
stał już dawno wyremontowa 
ny i przyjęty komisyjnie.

Mieczysław Springer 
Jastrowie

W RAMACH TEGOROCZ­
NYCH WCZASÓW DZIECIĘ­
CYCH Wydział Oświaty przy 
Prezydium MRN przewiduje 
wysłać 809 dzieci na kolonie 
letnie i 300 dzieci na pólkolo 
nie. Dzieci te, synowie i cór­
ki robotników odpoczywać hę 
dą po całorocznej nauce 1 na­
bierać będą sił w pięknych 
miejscowościach w wojewódz­
twie wrocławskim i na półko 
lontach w Koszalinie. Dotych­
czas zgłoszono blisko 800 dzie­
ci. •

Rodzice, którzy jeszcze nie 
zapisali swoich dzieci, mogą 
to uczynić jeszcze w tych 
dniach za pośrednictwem re­
ferentów socjalnych w swym 
zakładzie pracy.

Realizując wytyczne VI Ple 
num KC PZPR i odpowiada­
jąc na apel załogi MHD w 
Krakowie — pracownicy PSS 
„Pionier" w Koszalinie zobo­
wiązali się obniżyć w br. ko­
szty obrotu towarowego w 
stosunku do roku 1950 o 20 
proc. Realizacja tego zobowią 
zania da naszej gospodarce na 
rodowej oszczędności w sumie 
860 tys. zł.

Załoga „Pioniera" będzie re­

alizować swe zobowiązania 
poprzez ulepszenie organiza­
cji i zwiększenie wydajności 
pracyol3*'%  usprawnienie pra 
cy w transporcie towarowym, 
upłynnienie remanentów, za­
prowadzenie oszczędnej gospo 
darki paliwem i materiałami 
pomocniczymi oraz rewizję do 
tychczasowych zaniżonych 

norm pracy w masarnictwie, 
piekarnictwie i zakładach 
zbiorowego żywienia. (w)

Porady prawne
J. WOJTKIEWICZ — 
BIAŁOGARD.

Przy Sądach Wojewódzkich 
i Powiatowych są tłumacze 
sądowi, którzy dokonują prze 
kładu dokumentów z obcpch 
języków.

Jeśli chcielibyicie załatwić 
sprawę listownie, należy orygi 
nał dokumentu przesłać listem

poleconym tłumaczowi, który 
za opłatą pocztową pobterze 
wynagrodzenie za dokonanie 
przekładu. Podajemy adresy 
tłumaczy: Józef Iwanow — 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Liber- 
mana 6 m. 6, Helena Leonowiez, 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 185 m. 5, Michał Kasz 
kin, Poznań ul. Strusia l m.I2.



TAJNA MISJA
— nowy radziecki film fabularny 
w kinie »BAŁTYK« w Szczecinie
Na nasze ekrany wszedł no 

wy radziecki film p. t. 
„Tajna misja", dzieło wybitne 

flo reżysera Michała Roma, 
zrealizowane na podstawie 
scenariusza K. Isajewa i M. 
Maklarskiego. — Film ten od­
słania kulisy zdradzieckich 
machinacji imperialistycznych 
w czasie drugiej wojny świa­
towej i ukazuje montowanie 
frontu antyradzieckiego i przy 
gotowań imperialistów anglo­
saskich do nowej wojny jesz­
cze wówczas, gdy żołnierze ra 
dzieccy, amerykańscy i angiel­
scy wspólnie przelewali krew 
w walce z hitleryzmem.

Wspaniałe zwycięstwa Armii 
Radzieckiej i coraz szybszy 
jej marsz na zachód uznano 
w Waszyngtonie i Londynie 
jako moment do bardziej sta­
nowczych decyzji antyradzie­
ckich. W końcu roku 1944, 
gdy w Ardenach, pod napo- 
rem ofensywy niemieckiej, 
wojska anglo - amerykańskie 
poniosły klęskę i rozpoczęły 
chaotyczny odwrót, wylądo­
wał na lotnisku berlińskim sa 
molot z dwoma tajemniczymi 
dżentelmenami, zaopatrzony­
mi w paszporty portugalskie. 
Amerykański senator wraz z 
przedstawicielem amerykań­
skiego biura informacji stratę 
gicznej przybył do Berlina z 
tajną misją. Celem wizyty by 
to zawarcie porozumienia an­
tyradzieckiego z hitleryzmem.

Pertraktując ze zbrodniarza 
mi hitlerowskimi, usiłuje se­
nator przeprowadzić dwie za­
sadnicze sprawy: przede wszy 
stkim wymóc tajną kapitula­
cję Niemiec na froncie zachód 
nim, która pozwoli faszystom 
przerzucić dywizję na Wschód 
i umożliwi wojskom amery­
kańskim i angielskim zajęcie 
całych Niemiec. Druga spra­
wa dotyczy przemysłu niemie- 
okiego. W ręku Ameryki po­
winny znaleźć się wszystkie 
patenty niemieckie. Prócz tego 
fabryki niemieckie muszą na­

stawić się na kontynuowanie 
w przyszłości wielkiej produk 
cji wojennej.

Tajna misja jest zdradziec­
ką misją nie tylko w stosunku 
do bohatersko walczących 
wojsk ZSRR Jest ona zdra­
dziecką również w stosunku 
do narodu amerykańskiego. 
Jest w filmie jedna niezwykle 
wymowna scena, gdy senator 
zostaie nagle wezwany przez 
swych mocodawców, zaniepo­
kojonych niespodziewaną ofen 
sywą radziecką i poszukuje 
amerykańskiego pilota. Gęsta 
po znaiduie go łatwo w obo­
zie jenieckim Za lot i utrzy­
manie tajemnicy obiecują pi­
lotowi 5 000 dolarów i wol­
ność. Te ohudna transakcję 
ma usprawiedliwić wyiaśnie- 
nie, że przecież prawd-to cum 
wrogiem less Związek Radzie­
cki. Prosty lotnik nie może 
noiać tego wyrafinowania. 
Czuie cała nod>o(ć sytoiacśi i 
w odpowi-dzi daje senatoro­
wi. . pot-żne uder-enie w 
szczękę. Ten naturalny od­
ruch doskonale wnbolimłe 
postawę prostych ludzi w Ami 
ryce wobec zbrodniczych in­
tryg kombinatorów politycz­
nych, prących cynicznie do 
nowej pożogi.

Z nastrojów ludności zdaje 
sobie dobrze sprawę senator. 
Toteż w końcowych scenach 
filmu, widząc wiwatujące- tłu 
my na ulicach Nowego Jorku 
z okazii zwycięstwa, zapowia­
da konieczność wzmożenia 

terroru wobec mas, mogących 
przeciwstawić sie wojennym 
planom imperialistów.

W ujawnieniu zdradzieckiej 
„tajnej misji" poważną rolę 
odegrali bohaterscy pracowni 
cy wyjoiadu radzieckiego.

Tym ludziom poświęcony 
jest w dużej mierze film. Ma­
sza (ukrywająca się pod mun 
durern gestapówkl) i Demen- 
tigw (jako ofiter Luftwaffe) 
reprezentują śmiałych ludzi 
radzieckich, oddanych bez re­

szty ojczyźnie Osamotnieni 
i działający na zapleczu wro­
ga, potrafią oni jednak wi­
dzieć i znaleźć przyjaciół. Wal 
cząc z hitleryzmem, pomaga­
ją niemieckim komunistom.

Pod względem koncepcji re 
żyserskiej film posiada formę 
dramatu publicystycznego, za 
początkowaną przez Aleksan­
drowa w „Spotkaniu nad Ła­
bą".

Przez komentarz połączony 
z obrazem zapoznajemy się 
również z rozwojem ofensywy 
styczniowej Armii Radzieckiej 
oraz kapitulacją wojsk hitle­
rowskich na Zachodzie. Podob 
ną klamrą są końcowe sceny 
filmu, pokazujące obchód Dnia 
Zwycięstwa w Moskwie, Lon­
dynie i Nowym Jorku.

Reżyserowi udało się stwo­
rzyć film dynamiczny, żywy, 
trzymający widza w bezustan 
nym napięciu.

Polskie opracowanie języko 
we (reż dubbingu S. Nowi­
cki) na dobrym poziomie. Wi­
dać jak wiele zależy w dub­
bingu od właściwego podebra 
nia głosów aktorów i interpre 
tacji tekstu.

J. G

Przed drugim spotkań em Migowym

Kierownictwo Gwardii zapowiada
duże zmiany w składzie drużyny

W nadchodzącą niedzielę miesz­
kańcy Szczecina będą mieli 
możność zobaczenia dru­
giego z kolei spotkania 
o mistrzostwo I-llgi Tym razem 
przeciwnikiem szczecińskiej Gwa­
rdii będzie drużyna Budowlanych 
z Chorzowa. Trudno już teraz sta 
wlać horoskopy co do wyniku tego, 
niewątpliwie, ciekawie zapowiada­
jącego się spotkania, tym bardziej, 
że kierownictwo Gwardii zapowia­
da duże zmiany w składzie 
swej drużyny. W Jakim składzie 
wystąpią „nasi" dowiemy się do­
piero w sobotę, ponieważ gwardzi­
ści nigdy nie spieszą się z ostatecz 
nym ustaleniem składu.

Dla orientacji przypominamy, ze 
w pierwszym spotkaniu Budowlani 
przegrali z warszawskim Koleja­
rzem 1:3 Obecnie w tabeli I-ltgo 
wej zajm. oni 8 miejsce, wyprzedza 
Jąc szczecińską Gwardię, która po 
przegranej z krakowskim Włóknin 
rzem 1:4, zajmuje 9 miejsce w ta­
beli.

Nowogard otrzymał nową halą snortową

— Torem nie można, zasypało, — wymamrotał zakłopo­
tany kierownik pociągu. — Chyba według słupów telegra­
ficznych...

Olga myślała gorączkowa Do stacji jest osiem — dzie­
więć kilometrów. Najbliższy słup telegraficzny —jest blisko, 
zupełnie blisko. Odległość między słupami niewielka. Za 
dwie godziny zaświta, wtedy wszystko będzie doskonale wi­
doczne. W ciągu godziny zrobi cztery, chyba nie, dwa kilo­
metry. A więc, za cztery, pięć godzin będzie na miejscu. 
Sprawa jest prosta.

Olga podnosi kołnierz płaszcza 1 krokiem stanowczym 
idzie w kierunku słupa.

— Dokąd? — krzyczy kierownik pociągu, — Zamierza­
cie rzeczywiście pieszo?

Olga przyśpiesza kroku. Pierwszy słup jest zupełnie bli 
sko. I śnieg nie jest już taki głęboki, sięga do kostek u nóg. 
Olga podchodzi do słupa i nie wiadomo dlaczego dotyka go. 
Teraz jak najprędzej do drugiego, widać go stąd. Zresztą, 
nie należy się śpieszyć, można się zbyt szybko zmęczyć.

Odległość między słupami wynosi nie więcej niż sto me­
trów. Olga się odwraca. Wydaje się stąd, że latarnia paro­
wozu jest ledwie widoczną plamką świetlną. „Z powrotem, 
z powrotem do mnie!" — woła ta plama.

„Naprzód!" — mówi do siebie Olga i kieruje się do 
czwartego słupa. Liczy kroki. Pomiędzy pierwszymi slupami 
było dwieście trzydzieści kroków. Jeszcze dwieście trzydzie­
ści sześć kroków i jest przy czwartym słupie. Tutaj śnieg 
jest o wiele głębszy.

Teraz Olga kroczy w zupełnych ciemnościach. Od lewej 
strony wieje gwałtowny wiatr, tam morze. Z prawej — pa­
górki. Trzeba iść spokojniej, wolniej. W końcu, niech 
lepiej droga trwa o godzinę dłużej, lecz za to nie zabłądzi. 
Oto i piąty słup, wszystko w porządku. Przeszła już pół kilo­
metra.

Olga zwaliła się w zaspę śnieżną. Śnieg wlazł do butów 
filcowych Jednocześnie i pali, i ziębi. Nagle pomyślała 
o Astachowie. Jak dobrze byłoby, gdyby szli teraz we 
dwoje! Czułaby się wtedy zupełnie spokojna. A jeśli zabłą­
dzi? „Głupstwa, — przekonywuje samą siebie, — wszystkie­
go osiem kilometrów, poza tym wkrótce świt...**

(c.d.n.)

ciele organizacji społecznych 1 poU 
tycznych oraz działacze aportowi1 
i sportowcy.

Plenum przeanalizowało dotych- ' 
czasową działalność PKKF i uzna 
jąc ją za niedostateczną postano­
wiło przystąpić do pracy ściśle w 
myśl wytycznych Biura Polityczne 
go KO naszej partii f GKKF.

Po zebraniu przedstawiciele pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej 
w Nowogardzie 1 WKKF w Szczeci 
nie dokonali otwarcia nowowyre- 
montowanej Hall Sportowej, pod­
kreślając jednocześnie w swych 
przemówieniach doniosłą rolę 
sportu w rozwoju naszej ojczyzny 
socjalistycznej. Po części oficjal­
nej odbyły aię pokazy glmnastycz 
ne, walki bokserskie, rozgrywki 
piłki siatkowej 1 tenisa stołowego, 
w których udział wzięli członko­
wie miejscowego SKS przy U-let- 
ulej szkole ogólnokształcącej ZS 
„Ogniwo". ZS „Gwardia" 1 LZS 
Błotno. M. Kowal

korespondent sportowy 
z Nowogardu

Uwaga kandydaci 
na wyższe studia 

wychowania fizycznego!
Wojewódzki Komitet Kultury Fi­

zycznej w Koszalinie podaje do 
wiadomości, że w roku akade­
mickim 1951/52 na wszystkie wyż­
sze uczelnie wychowania fizyczne­
go 1 sportu w Warszawie, K-ako- 
wie, Poznaniu I Wrocławiu przy­
jętych zostanie na pierwszy rok 
studiów 475 osób, w tym 195 ko­
biet i 289 mężczyzn.

Od kandydatów na studia wyma­
gane są następujące warunki: po­
siadanie świadectwa dojrzałości, 
doskonały stan zdrowia, o ile kan 
dydat ukończył szkolę, której absol 
wencl podlegają planowemu zatru­
dnieniu — odpowiednie zezwolenie 
oraz posiadanie co najmniej II kia 
sy sportowej.

Kandydaci pochodzenia robotni­
czego. dzieci mało i średniorolnych 
chłopów oraz Inteligencji pracują­
cej, a ponadto młodzież pracująca 
czynnie w organizacjach młodzleło 
wych ma pierwszeństwo przy przyj 
mowantu na studia.

Bliższych Informacji w sprawie 
przyjmowania kandydatów na wyż 
sze uczelnie wychowania fizyczne­
go udziela WKKF w Koszalinie (ul. 
Matejki nr 21) oraz PKKF w mia­
stach powiatowych. (w).

Duży kłopot sprawia gospoda 
rzom kapryśna pogoda szczeciń­
ska O ile warunki atmosferyczne 
nie ulegną poprawie będziemy 
świadkami .zażartej" walk) na­
szych piłkarzy nie tylko z prze­
ciwnikiem, lecz również ze śnie­
giem.

Rozpocząć przygotowania i tren ngi
do Biegów Narodowych

Zdobycie odznaki SPO — 
Sprawny do Pracy i Obrony 
— winno stać się zasadniczym 
hasłem i bodźcem dla naszej 
młodzieży i starszego społe­
czeństwa do masowego udzia 
łu w sporcie.. Jako jedna z 
prób do zdobycia tei odznaki 
zostaną w dniu 15 kwietnia 
br. przeprowadzone na tere­
nie województwa koszalińskie 
go Masowe Biegi Narodowe, 
toteż wszystkie kluby i zrze­
szenia sporto­
we oraz wszy­
stkie organiza­
cje związane 
ze sportem 
winny już teraz 
przystąpić do 
pracy w celu 

przygotowania swych człon­
ków do masowego udziału w 
Biegach Narodowych, zorgani 
zować treningi i przypilnować 
ich systematycznego przepro­
wadzania.

Mecze ligi 
tenisa stołoi ejo

W nadchodzącą niedzielę 1 
kwietni- br. wznowione zosta 
ją po dwutygodniowej przer 
wie rozgrywki ligi tenisa sto 
łowego.

Spotykają się: W Poznaniu
— Stal — Budowlani Warsza 
wa, w Lublinie — Ogniwo
— Unia Chorzów, w Toroniu
— Kolejarz — Kolejarz War 
szav’a, w Łodzi — Włókn’arz
— Stal Siemianowice, we 
Wrocławiu — Ogniwo — Ogni 
wo Kraków.

Dla orientacji podajemy ka 
tegorie biegów dla mężczyzn 
i kobiet z uwzględnieniem wie 
ku zawodników oraz potrzeb­
ne minima czasu, które za­
kwalifikują ich do zdania z 
pomyślnym wynikiem pierw­
szej próby na SPO.

Kobiety na dystansie "500 
metrów. Zawodniczki w wie­
ku 15-16 lat winny uzyskać 
czas minimum 2 min. 20 s.. w 
wieku 17—18 1. —2 min. 10 s. 
od 19—25 — 2 min. 5 s., ,>d
25—30 — 2 min. 15 s„ zawod­
niczki powyżej 33 lat — 2 
min. 45 s.

Mężczyźni na dystansie 1000 
metrów. Zawodnicy w wieku 
od lat 15—16 winni uzyskać 
czas — 3 min. 50 s., od 17 — 
18 lat — 3 min. 40 s., od 19 
—29 lat — 3 min. 30 s., od 
30—39 lat — 3 min. 40 s., za­
wodnicy powyżej 40 lat — 4 
minuty.

W Nowogardzie odbyło się osta­
tnio plenarne posiedzenie Powiato­
wego Komitetu Kultury Fizycznej, 
na którym obecni byli przedstawi.
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Pociąg nie ruszał z miejsca. „Coś się musiało stać", — po­
myślała Olga, wzięła torbę i wyszła z wagonu. Zeszła po 
stopniach i od razu ugrzęzła w śniegu po kolana. Wiatr rzu­
cił jej w twarz garść suchego, gryzącego śniegu. Oprócz za­
ćmionych światełek przy lokomotywie, nic nie było widać.

Trzymając się ręką ścian wagonów i poruszając z tru­
dem nogami po głębokim śniegu, Olga przedostała się do 
lokomotywy. Grupka ludzi otoczyła konduktorów, stojących 
z latarkami w rękach.

— Dlaczego nie jedziemy? — zapytała Olga.
— Czekamy, aby zamienili koła na narty, — odpowie­

dział ponuro ktoś z parowozu.
„Zaspy, zrozumiała Olga, — oczywiście, zaspy śnieżne!"
— Idźcie spać, obywatelko, — odezwał się jeden z kon­

duktorów, unosząc latarnię i oświetlając jej twarz. — Po- 
stoimy tutaj dobę, to pewne.

— Dobę? — zapytała z zakłopotaniem Olga, — przecież 
to niemożliwe!

Bardzo możliwe, — roześmiał się konduktor.
Olga obejrzała się dokoła. Na przodzie iskrzył się rów­

no śnieg, oświetlony latarnią parowozu. Wydawało się, że 
nigdy nie było tutaj żadnych torów. Z prawej strony wzno­
sił się białą, stopniowo ciemniejącą ścianą pagórek. Stojące 
na jej uboczu samotne drzewo, ostrzegawcze jak fantastycz­
ny semafor, unosiło swoje owłosione łapy.

— Kto jest kierownikiem pociągu? — .głośno zapytała 
Olga.

— Ja, — odezwał się mężczyzna w czarnym szynelu 
z podniesionym kołnierzem.

— Powiedzcie mi, kiedy dokładnie pociąg odejdzie Je­
stem lekarką i śpieszę się do ciężko chorego.

— Niedobrze, towarzyszko, — odpowiedział kierownik,— 
'vidzicie, jakie zaspy. Trzeba zażądać pługu śnieżnego, a nie 
ma żadnego połączenia. Japońska technika! Przypuszczm, że 
wydostaniemy się stąd wcześniej, niż jutro wieczorem.

— Ile jest kilometrów do stacji?
— Osiem — dziewięć kilometrów, nie więcej. Co wy za­

mierzacie, pieszo?
— A wy cóż myśllcie, chory będzie czekał, dopóki was 

tutai odkopią? — ze złością powiedziała Olga. — Powiedzcie, 
jak trzeba iść.

Scena z filmu: „Tajna misja".


